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JAN ROTTER. 


Swieża mogiła pokryje niebawem zwłoki 

męża, który po Romanowiczu ująwszy w Kra- 
kowie sztandar demokracyi polskiej, dzierżył 
gosenergiczną i silną dłonią, niósł go przez 
kraj i poza jego granicami, Z niezachwianą 
wśród wszelkich okoliczności odwagą, szla- 
kami wielkiej miłości Ojczyzny, postępu, 
wolności, kultury. 
Wezoraj rano otrzymaliśmy z Wiednia 
żałobną wiadomość o Śmierci Jana Rottera. 
Wiadomość to tem boleśniejsza, że tak nie- 
spodziewana, że z szeregów stronnictwa, 
które rozwinęło się pod znakiem naszego 
dziennika i z nim się zżyło, ubywa nagle 
jego chorąży i przywódca, mąż polityczny 
niezwykłej miary, niezłomny wyznawca 
i szermierz idei demokratycznej, której bro- 
nil z całem zaparcien się. z wytężeniem 
wszystkich sił swoich przez całe życie. 

Z zawodu technik, kierownik wyższego 
zakładu naukowego, którego rozwój pozo- 
stanie chlubną kartą jego dzialalności peda- 
gogicznej, przyzwyczaił się wszystkie zobo- 
wiązania życiowe brać poważnie i spełniać 
je z drobiazgową niemal ścisłością. Takim 
był w zawodowej pracy swojej, takim pozo- 
stał jako mąż polityczny, dlatego pomimo 
radykalizmu swego, mimo opozycyjnego cha- 
rakteru swej polityki, ceniony był wszędzie 
na wszystkich polach swej działalności pu- 
blicznej, czy to w Radzie m. Krakowa. czy 
w Sejmie, czy wreszcie w parlamencie, dla 
rzetelnej, ścisłej, na głębokiej znajomości 
rzeczy, opartej pracy. 

Na arenę publicznego życia wstąpił ś. p. 
Jan Rotter w czasach ewolłucyi pojęć poli- 
tycznej i socyalnej. Pierwsze lody wsteczni- 
ctwa galicyjskiego łamać zaczął Romanowicz, 
i już u jego boku zaprawiał się do tej ro- 
boty ś. p. Rotter. Nikt jednak nie przeczu- 
wał jeszcze wówczas, że wyrośnie On na 
męża politycznego o wielkim, niepospolitym 
zakrojn. Niezwykła indywidualność, umysł 
nadzwyczaj bystry, oryentujący się szybko 
w sytuacyi, wytworzonej siłą taktów, potrafił 
ś. p. Rotter, w krótkim czasie opanować 
szeroki teren działalności publicznej i zgro- 
madził około siebie cały obóz demokratyczny. 
Właśnie dlatego, że w życiu, stosunkach 
i mowach swoich tak bardzo był szczerym 
i otwartym, właśnie dlatego, że każdej spra- 
wie oddawał się cały i z bezgranicznem po- 
święceniem. znalazł się u steru stronnictwa 
wpierw, nim się spodziewano i zanim tego 
zapragnął. - 

Wielką i niezaprzeczoną zasługą Śp. Rot- 
tera ma tem kierowniczem stanowisku jest 
i pozostanie, że dobro narodu i kraju na 
pierwszem stawiając miejscu, dążył z nieu- 
błaganą konsekwencyą do osiągnięcia celu, 
nie unosząc się oportunizmem, nie oglądając się 
poza siebie, czy mu kie w tej pracy towa- 
rzyszy. Dlatego wytworzył w kraju opozy- 
eyę silną i zdrową, konieczną dla jege do- 
bra i rozwoju, zyskującą sobie szczere sym- 
patye i licznych zwolenników, w Czasach 
deprawacyi politycznej i najzgubniejszego 
pomięszania pojęć. 

Na punkcie zasad nie znał śp. Rotter 
nigdy kompromisu, wierzył w trwałość i nie- 
spożytość idei demokratycznej, która w jego 
ustach nie była frazesem, a w jego działal- 
ności przybierała znamiona  nieubłaganej 
konsekwencyi. 

Nie bał się nigdy następstw demokracyi 
w rozwoju życia publicznego, dlatego był 
szczerym zwolennikiem włościan| i robotni- 
ków, dlatego nie uląkł się ruchu ludowego. 
ani robotniczego. Wszedł między lud na pu- 
bliczne zgromadzenia, przekonania swoje 
głosząc jawnie i szczerze. Nie wykluczał od 
praw obywatelskich żadnej sfery społecznej, 
ale równych praw dla nich żądając, wedle 
zasług istotnych i pracy, wartość ich oce- 
niał. Był nieugiętym w swej opozycyi, ale 


sprawiedliwym w ocenie ludzi i ich dzia-|PO 


łalności; napozór szorstki, przystępny był 
dla wszystkich, niezwykle uczynny, odczu- 
wający głęboko każdą niesprawiedliwość i 
każdą niedolę. 


I właśnie w chwili, gdy jedna z prze- 
wudnich myśli jego działalności politycznej, 
gdy zasada powszechnego -głosowania do 
parlamentu zyskała wreszcie wszelkie szanse 
powodzenia w Austrji i gdy niebawem sta- 
nąć miał znowu ze sztandarem wywalezo- 
nego, nowego prawa wyborczego -- wydarła 
go nieubłagana śmierć z naszych szeregów. 

Odczuje stratę jego kraj cały, zarówno 
jak miasto Kraków, dla którego rozwoju 
i kultury tak niezaprzeczone położył za- 
sługi. Strata to bolesna dla stronnictwa. 
które przyzwyczaiło się widzieć sztandar 
swój w silnych, czystych dłoniach ś. p. 
Rottera. Tę stratę odczuwa także głęboko 
dziennik nasz, którego ideom torował ś. p. 
Rotter drogi w życiu publicznem i dlatego 
należał, zawsze do jego najbliższych i naj- 
zaufańszych przyjaciół i doradców. 

W tej niesłychanie przykrej chwili, gdy 
żal za przyjacielem, który dzielił wszystkie 
losy stronnictwa i pisma, wytrąca z ręki 
pióro — jedyną dla nas pociechą, że idea, 
której tak wiernie służył ś. p. Rotter, 
dzięki jego pracy i życiu przeszła na wła- 
sność niespożytą tak szerokich sfer społeczeń- 
stwa polskiego, że torować sobie będzie nowe 
drogi i zdobywać coraz to nowe placówki 
w życiu publicznem. A w bojowym tym 
pochodzie przyświecać będzie zawsze demo- 
kracyi polskiej, niespożyta działalność ś. p. 
Jana Rottera, jako rzetelnego jej pioniera 
i wyznawcy. 

Cześć Jego zacnej pamięci: 


Z życia posła Rottera. 


W niepodeszłym jeszcze wieku zeszedł do gro- 
bu Ś. p. Jan Rotter. Liczył dopiero lat 66. 
Urodzony w r. 1850 w Szczercu pod Lwowem, 
przeszedł nankę w szkole realnej we Lwowie, 
poczem udał się do Wiednia, gdzie ukończył 
ówczesną szkołę inżynierską ze stopniem inży- 
niera. Jakiś czas był potem Rotter urzędnikiem 
kolejowym we Lwowie, poczem zdawszy egzamin 
nanczycielski dla szkół średnich z matematyki 
i geometryi wykreślnej, został w r. 1875 su- 
plentem szkoły realnej w Stanisławowie. W r. 1876 
został rzeczywistym nauczycielem tej szkoły, w T. 
1877 nauczycielem ówczesnej akademii technicz- 
nej w Krakowie. W dwanaście lat później wi- 
dzimy go jaż na stanowisku dyrektora tej In- 
przekształconej na wyższą szkołę prze- 


stytucy:, 2 
mysłową. W roku 1898 otrzymuje tytuł radcy 
rządowego, w r. 1904 wreszcie szóstą rangę. 


Równocześnie jest Rotter docentem nanki 0 
perspektywie i stylach w Akademii sztuk pię- 
knych, członkiem egzaminacyjnej komisyi rysun- 
kowej w uniwersytecie Jagiellońskim dla kan- 
dydatów na naaczycieli rysunków w szkołach 
średnich itd. amo 
Objąwszy dyrekcyę szkoły przemysłowej, zwie- 
dza kilka podobnych zakładów w państwie, 
w 1889 przedsiębierze podróż nankową na Wy- 
stawa paryską, o której Ogłasza GDSZErNĄ bro: 
szurę. Jako owoc fachowych swych studyów, 
ogłasza Rotter kilka większych prac, jak „POd- 
ręcznik perspektywy malarskiej 
(z 47 tablicami; rok 1886) i „Metodyczny 
kurs nauki rysunków dla szkół prze- 
mysłowych* (z 22 tablicami; rok 1889); 15 
broszur (jedna po niemiecku) o istocie ry- 
sunków (wydane w latach od 1884 do 1892). 
W roku 1894 wydaje „Seryę modelów 
do nauki poglądowej w rzeczach 
projekcyii stylów“, opatrzoną wyczerpu- 
jącym tekstem (18 tablic; tekst 6'/, arkuszy 
druku). Zwróciwszy działalność swą następnie 
w kierunku potrzeb m. Krakowa, ogłasza kil- 
ka broszar w sprawie wodociągów 
w r. 1893, a następnie wraz z końcowemi wnio- 
i w r. 1896 i 1897. L 
p pracy zawodowej i naukowej podejmu* 
je Rotter bardzo szybko działalność publiczną 
w Radzie m. Krakowa, następnie w Sejmie i 
Do Rady miejskiej wybrano go 
w lipcu 1890, drugi raz w T. 
wsze w kole inte- 


parlamencie. 
raz pierwszy w 
1896, trzeci w maju 1902, za 


lizencyi. l je Rotter go- 

dne kadencyę piastuje Ko g 
d n aa Rady m. Krakowa do Rady 
z wybrany znaczną większo- 


A aj z 
ai mr wać Ba kandydatowi tak wybitne- 


gł w . z Ww eń EJ 
r. Stanisław Tarnowski. We wrześnin 
epok goa zostaje wybrany posłem do Sejmu, 

iony przez stronnictwo demokratyczne 
add kandydatowi konserwatywnemu, Ś. p. 
kiemu. Drugi raz wybiera 


przeciw, Chrzanows 
Leon talstwo krakowskie posłem na Sejm 
o obyw ku 1901 przeciw kandy- 


ieni ro 
krajowy F Jserwatywnej błog. p. dra Leona 


daturze 


Horowiiza. W roku 1900 wchodzi wreszcie 
Rotter do Rady państwa, wybrany przez mia- 
sto Kraków przy ogromnym udziale wyborców 
razem ze ś. p. Ferdynandem Weiglem, przeciw 
kandydatom. stronnictwa zachowawczego prof. 
Jordanowi i Leonowi Zieleniewskiemu. Poza 
tem należy naturalnie do najrozmaitszych to- 
warzystw nankowych i społecznych, politycz- 
nych i humanitarnych. Przez szereg lat jest 
członkiem i wiceprezesem krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych. W roku 1900 staje Rot- 
ter na czele komitetn obywatelskiego, urządza 
pochód uroczysty i przemawia na rynku kra- 
kowskim podniosłemi słowy w dzień 500 jabi- 
leuszu odnowienia wszechnicy Jagiellońskiej. 
Czynny i pracowity, imał się ś.p. poseł Rot- 
ter każdej dobrej sprawy. Czy przyszło wygło- 
sić odczyt publiczny, czy zabrać głos lub przed- 
stawić referat w Towarzystwie tachnicznem lub 
w innych zebraniach, spieszył zmarły z nie- 
zwykłą gotowością i stawał w pierwszych sze- 
regach. Miał bo też Rotter niezwykły dar ja- 


„|anego wykładu a rzecz najbardziej ścisła, su- 


cha nawet, nabierała w jego przedstawieniu 
plastyki, zajmowała. Słachacze nmieli ocenić 
ten talent «krasomówczy zmarłego, garnąc sią 
tłamnie na zebrania i posiedzenia, na których 
Rotter miał głos zabrać. W polemice niezwy- 
kle przytomny i cięty, był å. p. Rotter niebez- 
piecznym przeciwnikiem w rozprawach. Mów 
swych nigdy sobie naprzód nie spisywał, wy- 
pracowywał tylko szkic, który ex abrupto roz- 
wijał, trzymając słuchaczy na uwięzi także dow: 
cipem tn i owdzie wplecionym, wtrąceniami, za- 
prawionemi sarkazmem i ironią. 

Zgon Jana Rottera w życiu publicznem sta- 
nowi szczerbę, która nie tąk prędko da się wy- 


równać. 
) 


r R ZEP 
Rotter w Radzie m. Krakowa. 


Jan Rotter w Radzie miasta Krakowa zajął 
tak poważne i powszechnie znane stanowisko, 
że doprawdy imię swoje wprost związał z histo- 
ryą Krakowa ostatnich lat piętnastu. Nie było 
niemal sprawy miasta, którąby się nie zajmował 
i której — jeżeli nie podejmował — to przodo- 
wał i prowadził, a zawsze z tą myślą obywatela 
gorąco kochającego przeszłość narodową i ten 
stary Kraków, odcznwającego zarazem na wskróś 
nowe prądy czasu, nowe potrzeby bieżącego 
życia. Wybrany w doiu 17 lipca 1900 z kuryi 
intellizencyi, pracował z początku w sekcyi 
szkolnej, a niebawem na powiedzeniu w dniu 
11 października tegoż roku wybrany delegatem 
do Rady szkolnej okręgowej. | , 

Tam miał sposobność zapoznać się dokładnie 
ze sprawami szkolnemi miasta ! ze sprawami 
nauczycielstwa krakowskiego. Zdołał też pozy- 
skać zaufanie Rady miasta Krakowa, która go 
wybrała swym delegatem do Bady szkolnej kra- 
jowej, który to urząd piastował z chlubą i ko- 
rzyścią dla miasta i nanczycielstwa przez iat 
Sześć. Wśród tej — rzecby można — praktyki 
szkolnej znalazł á. p. Rotter sposobność do pū- 

dziennym tak w Radzie 
e i w Radzie szkolnej 
szkoły średniej i zainte- 


a doprowadziła 


szkołnej w r.1 


jestety należą do teoryi. 
sępy do „siebie, iż wymaga do swego wyko- 
nania ludzi, obdarzonych poza imnemi przymio- 
tami, także odwagą zrywania Z przestarzałemi 
formami bytu; a iluż to takich odważnych się 
znajdzie — i to na polu, które często za instru- 
mentam politienm uchodzi? 

Ś. p. Rotter miał tę odwagę, miał tę gorącą 
miłość dla sprawy niemal najświętszej — be 
wychowania narodowego. | za tę odwagę, za tę 
miłość należy mu się cześć i wdzięczność wszy- 
stkich, którzy odczawają braki, jakie ciążą na 
naszem szkolnictwie. À 

W Radzie miasta rozwinął Ś. p. Rotter bar- 
dzo rozległą czynność, możnaby powiedzieć — 
inwestycyjną. Stary Kraków z niedomaganiami 
i zaniedbaniami na polu sanitarnem, komunika- 
cyjnem, gospodarczem, przekształcić w miasto 
o nowożytnym charakterze, a w ten sposób dać 
mu podstawę do rozwoju wspaniałege na tle 
swej przepięknej, każdemu tak drogiej i staro- 
dawnej tradycyi — oto myśl, której wprowa- 
dzenie w czyn wydawało się š. p. Rotterowi 
najprzedniejszem zadaniem Rady — w myśl 
tradycyi po Dietla i Zyblikiewiczu i innych. 
I widzimy go z początku jako członka — pó- 
źniej jako długoletniego przewodniczącego sekcyi 
ekonomicznej Rady miasta, w której przez dłu- 
gie lata zbiegały się wszystkie nici gospodarki 
miejskiej, widzimy w komisyi przemysłowej, — 
a przedewszystkiem w komisyi wodociągowej. 
Niepodobna w kilku słowach streścić różno- 
rodnej, nadzwyczaj rozległej działalności Ś. p. 
Rottera na polu gospodarczem m. Krakowa. 
Protokoły sekcyjne, komisyjne i pełnej Rady 


na niemal od pierwszej chwili istnienia Rady, | natychmiast, ma trafne argumenty zawsze w po- 
zaprzątała jej komisyę wodociągową przez dłu-|gotowiu, ma odwagę cywilną wypowiedzenia 
gie lata. Po długich, przeszłe 30-letnich stara- prawdy i nie unosi się poza granicę, wskazaną 
niach zdecydowano się w końcu na doskonałe | przez przyzwoitość parlamentarną, chociaż in- 
źródła regulickie, jednakże mało w wodę zaso- |terpelacye o charakterze czysto-osobistym tak 
bne i zbyt dla wodociągu kosztowne. I wtedy |treścią, jak i formą niejednego mogłyby pozba” 
ujął sprawę w swoje energiczne ręce Ś. p. Rot-| wić spokoju i równowagi”. 

ter. Po wyczerpujących badaniach z ramienia| Wyborcy krakowscy naieżycie oceniii zasługi 
komisyi wodociągowej pokazało się, że teren |ś. p. Rottera, wybrawszy go posłem na Sejm 
bielański nadaje się dobrze do użycia. I na tej krajowy, pomimo namiętnej agitacyi strony 
podstawie stanęła uchwała Rady miasta i nie-| przeciwnej. Powitano go wtedy jako posła mia- 
bawem cicho, bez żadnych niemal uroczystości, |sta Krakowa i jako przedstawiciela techników, 
oddała Rada największe dzieło swej troski — |a przeciwnicy jego nie pominęłi tej ostatniej 
wodę zdrową — do użytku publicznego. I ze okoliczności i mówiąc o reprezentacyi zawodo- 
zdumieniem patrzyli obywatele miasta, jak tojwej, ukuli z niej zarzut „kastowości zawodo- 
wielkie dzieło, owoc niezmordowanej zabiegli- | wej“, szkodliwej rzekomo dla Sejmu. Ale bar- 
wości i nkochania jego, staje się celem namię: | dzo rychło zarzutowi owemu zadał kłam Ś. p. 
tnych pocisków przeciw osobie jego twórcy, i| Rotter. Okazało się, że miara, którą naówczas 
nie przypuszczali, iż właśnie z tego tytułu do-|przykładali do niego rzecznicy obozu przeci- 
staną się jemu właśnie — zamiast kwiatów |ciwnego, była zbyt małą, a powiedzmy otwar- 
wdzięczności — same ciernie i kolce. cie, gdyż to nie ubliża ani stronmictwu demo- 

Dziwna jednakże była natura ś. p. Rottera; |kratycznemu, ani osobom, najbliżej obok Ś. p. 
te kolce i ciernie raniły go boleśnie, ale za- | Rottera stojącym, że nawet ta miara, którą 
miast pognębić, podniecały tę serdeczną ener- |przykładali do niego stronnicy jego, nie była 
gię ofiarnego czynu dla ukochanego grodu. ; wystarczającą. Stała się rzecz, która dosyć czę- 
A więc tramwaj elektryczny, Muzeum przemy- |sto zdarza się w życiu wybitnych ludzi polity- 
głowe, przebudowa magistratu, przeciążenie po- |cznych: stanąwszy na wielkiej arenie życia pu- 
datkowe, uporządkowanie miasta, rozliczne spra- |blicznego, wyrastają nagle wobec doniosłych 
wy większej i mniejszej wagi, nie mogły się |zadań, gdy ludzie zwyczajni wobec nich maleją. 
obyć bez jego bądź inicyatywy, bądź współ- | Wyszedłszy z krakowskich stosunków, wzglę- 
działania bardzo skutecznego. dnie ciasnych, i stanąwszy na trybunie sejmo- 
| Ale widział ś. p. Rotter jednę przeszkodę|wej, rozwinął od razu skrzydła i okazał, że 
w rozwoju miasta, która w równej niemal mie- | jest nietylko poslem miasta Krakowa, nietylko 
rze tłumi szerszy rozwój całego Życia naszego | przedstawicielem zawodu technicznego, ale tak- 
krajn. Przeszkodą tą — to fatalna ordynacya |że i te przedewszystkiem posłem kraju, przed- 
wyborcza, dzięki której reprezentacya miasta | stawicielem szerokich warstw lndności, szermie- 
jest niestety spaczonym obrazem rzeczywistości. rzem haseł demokratycznych. W Sejmie krajo- 
Są niektóre kurye, co przecież wiadomo powsze-|wym stanął natychmiast w pierwszych szere: 
chnie, swą mikroskopijną małością umożliwiają |gach, równie jako mowca wobec pełnej Izby, 
panowanie jakiejś beztradycyjnej oligarchii, nie- |jakoteż jako sprawozdawca i uczestnik w pra 
mal koteryi, ktora wprawdzie w imię dobra |cach komisyjnych. 
publicznego, w rzeczywistości jednak w dobrze| Zaraz na pierwszej seyi nowej kadencji 
zrozumianym interesie własnym, jest rozsadni- | sejmowej dnia 15 stycznia 1896 r. wystąpił 
kiem rozstroju w gminie i w szerokich sferach |z projektem reform szkół średnich i wygłosił 
obywatelskich, dzielące obywateli na bardziej|w sprawie tej mowę, która odezwała się gło- 
i mniej uprawnionych, a w końcu na takich, |śnem echem w całym kraju i dała asumpt do 
którzy mają tylko płacić i słuchać. Tę mon-|wielkiej akcyi całego społeczeństwa na polu 
straalność usunąć, — to przecież dzieło, które-|szkolnictwa. Posłowie wysłuchali mowy owej 
mu warto siły swe poświęcić! I stanął znowu|z wielką uwagą, a trzeba zaznaczyć, że prze- 
do wałki jawnej i otwartej š. p. Rotter, ten|ciwko reformie stanęły murem wszystkie trady- 
niestradzony piastnn równości i swobód oby-|cye i przesądy. Nie ma potrzeby przypominać 
watelskich, — i grzmia: w komisyi statutowej |szozegółów tej sprawy, wystarczy podnieść, że 
i w Radzie miasta. Raz już zdawało się, że|zmarły żądał jednolitej szkoły z nauką, opartą 
rzecz postąpiła o znaczny krok naprzód, a mia- |na języku narodowym. A nie należy sądzić, że 
nowicie, gdy Rada miasta uchwaliła znieść ka-|był jednostronnym wrogiem klasycyzmu. Na to 
tegoryę obywaieli w mieście nieuprawnionych, |ś. p. Rotter posiadai zbyt wielki horyzont my- 
gromadząc ich w nowej t. zw. kuryi V. Nie-|śli, ale też ta cecha jego umysłu musiała go 
stety, na następnem posiedzenia Rady wyru-|skłonić do potępienia szablonowego klasycyzmu 
szyła cała straż pożarna z zaniepokojonem To-|i do żądania, ażeby szkoła była wyrazem po- 
warzystwem ubezpieczeń na... DA ugaszenie tego | stępku. 
pożaru, który kuryą V się nazywał. I z bolem| A skoro stanęliśmy na pola szkolnictwa, to 
serca widział Ś. p. Rotter, jak zdołano cofnąć |należy równocześnie podnieść, że 4. p. Rotter 
wstecz rozpoczęte dzieło, jak reforma statutu |otaczał opieką niezwykłą szkoły ludowe, wystę- 
miejskiego oparła się dalej na wygodnych ku-|pując zawsze w obronie nauczycieli tych szkół, 
ryach i klasach, jak obywatele I klasy walczą |a zwłaszcza domagając się polepszenia ich by- 
przeciw obywatelom II i następnych klas, za|tn. W Sejmie był zawsze niezmordowanym rze- 
nich „myśląc, kochając.. od nich pobierając |cznikiem interesów nauczycielstwa ludowego 
przeróżne wkładki na utrzymanie miasta, usn-|i obok bytu materyalnego występował w obro" 
wając ich równocześnie. od wszelkiego współ-|nie obywatelskich praw i zawodowych potrzeb 
udziału. Bodaj to równość obywatelska. nauczycieli, 

W ostatnich latach czynność š. p. Rottera| Jedną z najdonioślejszych spraw, któremi się 
w Radzie miasta była raczej ochronną, prze-|zajmował zmarły, była reforma wyborcza, obej- 
strzegającą przed zbytniem zaufaniem wiasnem |mująca równie wybory do Rady naństwa, jako- 
u tego kuryalnie najrozmaitszego kongiomeratn, [też do Sejmu. Już od szeregu lat podejmował ś. 
który większością Rady miasta się nazywa. — | p. Rotter tę sprawę w Sejmie, poruszając z po- 
I niejednokrotnie ta ochronna, zapobiegawcza |czątku myśl V. kuryi wyborców do Sejmu, a na- 
czynność doprowadza do zmian bardzo pożąda- [stępnie przeszedłszy do postulatu powszechnych 
nych, oszczędzających miastu dużo pieniędzy, a| wyborów. Na tem polu sejmowa działalność je- 
może jeszcze więcej zawodów. Krytyką dosa-|jo łączy się ściśle z działalnością w Radzie 
dną i ostrą, ale z głębi serca pochodzącą, o-| państwa. A jak bardzo oddał się sprawie refor- 
strzegał, nie przeszkadzając jednak nigdy dzie-|my wyborczej, którą słasznie uważał za źródło 
łom prawdziwej wartości i trwałości. odrodzenia się kraju, świadczy fakt, że poza Sej- 

—— mem i Radą państwa niestrudzenie pracował 

R. „nią. Na zgromadzeniach publicznych w Kra- 
i s kowie, na prowincyi i we Lwowie występował 
Rotter w Sejmie. jako obrońca reformy wyborczej. Pamiętnem jest 

Podobnie jak w swojej działalności naukowej | Zgromadzenie, które w sprawie tej odbyło się 
i zawodowej zawdzięczał Ś. p. Rotter wszystko |d. 23 kwietnia b. r, a na którem zmarły wy- 
sobie samemu, tak samo w chwili, gdy miał|głosił mowę, zakończoną hasłem Asnyka: 
stanąć na arenie parlamentarnej, wystąpił jako „Trzeba z żywymi naprzód iść 
szermierz, uzbrojony we własne zasługi, jako Po życie sięgać nowe 
człowiek pożądany i poszukiwany, a nie jako A nie w zawiędły laurów liść 
szukający zwolenników. > Z uporem stroić głowę“. 

To też kiedy we wrześniu 1895 r. stronni-| l gdy się mówi o tej sprawie, nasuwa si 
ctwo demokratyczne w Krakowie postawiło |smutna uwaga, że 6. p. Rottter odszedł i 
w Krakowie kandydaturę zmarłego do Sejmu, | dokonaniem dzieła, a także i d żni 2 
„Nowa Reforma“ pisała naówczas o nim: „Zna- | które On rzucał i siajb przed żniweim, pod 
my go jako człowieka nieposziakowanego cha- |siewców. I nia ta po de PDU kati 
rakteru, gorącego patryctyzmu i wyznawcę za- OWĄ nwagę, ale aw ah Ea nA URE 
sad demokratycznych, a obok tego gruntownie! wimy. , o tem na innem miejscu mó- 
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Typowa dla Galicyi sprawa ucisku podatko-|z najiepszych i acc wypróbowanych przy- 


wego znalazła w zmarłym energicznego pogrom- 
cę nadużyć i nieubłaganego krytyka fiskalizmu 
władz skarbowych. Tutaj okazała się jego pra- 
cowitość w zbierania materyałów, a zarazem 
owa zaleta, ża tak powiemy literacka, która na- 
wet tak suchym faktom nmiała nadać formę 
zajmującą. A co ważniejszą jest rzeczą, że na 
tle tych nadużyć rozwijał zmarły poglądy na 
administracyę państwową, które oby weszły 
w życie jak najrychiej, I tntaj nawet konser- 
watyści nie szczędzili mn uznania, 

A czy była wogóle jaka ważniejsza sprawa 
w Sejmie, do kitórejby zmarły nie przykładał 
ręki? I nie będzie to przesadą, gdy powiemy, 
że miejsce po nim w Sejmie opustoszało. Przy- 
znajemy słaszność zasadzie niemieckiej, stre- 
szczającej się w słowach: „Niemand ist uner- 
setzlich*, ale mimo to możemy powiedzieć, że 
po wybitnych ludziach jednak pozostaje pewna 
pustka, że silnie zarysowana indywidnalność ich 
długo pozostaje w pamięci. A na tę pamięć ś. 
p. Rotter zasłużył rzetelnie. 


Rotter w parlamencie. 


Działalność parlamentarną zmariego, tak wa- 
żną dla kraju i miasta Krakowa, a tak zara- 
zem wybitną nawet w porównaniu z działalno- 
ścią najdzielniejszych parlameniarzystów bez 
względu na obozy polityczne, skreśli inne pióro, 
dzisiaj przypominamy tylko w kronikarskiej nie- 
jako wzmiance niektóre faktyczne dane. 

Gdy ś. p. Rotter w grudniu 1900 r. został 
postawiony jako kandytat na posła do Rady 
państwa, indywidualność jego jaż tak górowała 
nad przeciwnikami politycznymi, że pomimo bar- 
dzo silnej agitacyi ze strony przeciwnej, miał 
zapewnione zwycięstwo. A zwyciężył wtedy 
wraz z Rotterem program stronnictwa demokra- 
tycznego. 

Na arenie parlamentu austryackiego wobec 
spraw, tyczących się państwa całego, zmarły, 
nznając potrzeby całości, nie zapominał nigdy 
o kraju, broniąc energicznie jego autonomii, 
która dla ś. p. Rottera była sprawą zasadniczą, 
a nie narzędziem w taktycznej walce parlamen- 
tarnej. I dlatego zakulisowe kompromisy i targi 
z rządem, równie jak oportnoistyczne tyiko pod- 
noszenie dla pozorn zasady autonomii, miały w 
nim stanowczego przeciwnika. Zmarły miał ja- 
sne cele i dążył do nich otwarcie. 

Wobec tego reformę wyborczą, opartą na ró- 
wnem, tajnem, powszechnem i bezpośredniem 
prawie głosowania, uważał za pierwszorzędny 
postulat polityczny, za ową „konieczność pań- 
stwową*, wobec której powinny ustąpić inte- 
resy klasowe, & tem bardziej koteryjne. Był też 
niestrudzonym szermierzem tej sprawy, równie 

w Sejmie, jak w pariamencie, a zwłaszcza w 
Kole polskiem, w którem głównie zogniskowała 
się jego działalność. Gdy na jednem z posie- 
dzeń Koła zawołał ś. p. Rotter: „Dajcie lu- 
dowi jego DF — w słowach tych zam- 
knął cel reformy wyborczej. Wogóle działalność 
jego w Kole polskiem była niezmiernie donió- 
słą i należy jej poświęcić obszerne wspomnie- 
nie, czego również nie omieszkamy uczynić. — 
Stanowisko zmarłego w Kole wypełni bardzo 
ważną kartę w dziejach reprezentacyi parla- 
menżarnej kraju. 

Ze spraw charakteru konkretnego, podnoszo- 
nych przez zmarłego w parlamencie, wymienia- 
my sprawę ulg podatkowych dla Krakowa; spra- 
wę zniesienia rewersów demolacyjnych; sprawę 
nadużyć władz podatkowych i wogóle ucisku 
podatkowego; głośne stosunki w korpusie prze- 
myskim i t. p. Jako technik i znawca spraw 
przemysłowych, niejednokrotnie zabierał głos w 
Izbie posłów, a uwagi jego, ściśle rzeczowe i 
oparte na fachowych stadyach, zawsze były siu- 
chane z zajęciem przez posłów. 

Oto tymczasowa kronika parlamentarnej dzia- 
łalności zmarłego, do której powrócimy jeszcze, 


Po zgonie. 


Kraków, 23 lipca. 

Gdy nadeszły depesze z Włednia o zgonie posła 
Rottera, w całem mieście zapanował głęboki żal. 
Jaż w sobotę, gdy nadeszły niepomyśine wiadomo- 
del z Wiednia, że choremu bardzo sią pogorszyło, 
wieln było przygotowanych ma katastrofę, liczyło 
jednak, że przecież może silny organism zdoła ura- 
tować jeszcze teraz od Śmierel tak zasłużonego czło- 
wieka. Bliżsi przyjaciele “zmarłego posła ocznwall 
w sobotę do późnej godziny, czekając na laforma- 
cye, które miał przynieść telegraf lub telefon, — 
O godzinie 1 w nocy rozeszli stę jednak do do- 
mów, a w 2 godziny później Rotter już nie Żył. 

Pierwsza wiadomość nadeszła do Krakowa ozo- 
raj o godzinie 5 rano do prof, Bandrowskiego w de- 
peszy, którą nadał? poseł Petelens i w telegramie 
do „Nowej Reformy“, wysłanym przes bawiącego 
w Wiedniu prof. Bnjwida. Natychmiast zarządziliś- 
my wydanie żałobnych ogłoszeń, które rozdano | 
poroziepiano na celniejszych miejscach pnblicznych, 
zawiadomiliśmy prexydynm Rady miasta, stowarzy- 
azemia Í korporacye, posłaliśmy wreszcie depeszę kom- 
dolencyjną do rodziny ś. p. Rottera, bawiącej <©be- 
cale w Wiedniu. Wkrótce wywieszono żałobną cho- 
rągiew z ratusza, z Towarzystwa zaliczkowego, 
z redakcyi „Nowej Reformy*, szkoły przemysłowej 
I t. d. 

O godzinie 111/, przed południem w sali Towa- 
rzystwa zaliczkowego przy alloy Szewskiej odbyło 
wię wezoraj zebranie członków Towarzy- 
stwa demokratycznego i demokratycznych 
radców miasta Krakowa. Wśród żałobnego nastroju 
zebranych zabrał głos prezes kiuba demokratyczne” 
go w Radzie miejskiej krakowskiej p. Bandrow- 
ski i w serdecznej przemowie przedstawił ogrom 
straty, jaką pomosi społeczeństwo przez zgon tak 
znakomitego — jak 6. p. Rotter — człowieka, — 
Największy clos trafił stronnictwo demokratyczne, 
którego długoletni przywódca i tak wypróbowany 1 
doświadczony orędownik legł w grobie. Trudno bę- 
dzie zastąpić tak zasłużonego, tak wybitnego w ży- 
ciu publicznem pracownika. Pamięci Jego ze stro- 
ny współobywateli należy się głęboka cześć. 

Uczestnicy zebrania wysłuchali przemowy swego 
prezesa stojąc, poczóm zabrał głos p. Aleksander 
Karcz i imieniem redakcy! „Nowej Reformy“ wy- 
Tasi? Żal z powodu zgonu znakomitego człowieka i 
wybitnego parlameutarzysty. Z clętego pióra á. p. 
Rottera „Nowa Reforma“ korzystała nieraz, jego 
głos doradczy w sprawach wydawnictwa tego dzien- 
nika sawsze był nieocenionym. Postać ś. p. Rottera 
przeckowa „Nowa Reforma“ we wdzięcznej pamię- 
si, zdając sobie z tego sprawę, że straciła jednego 
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jaciół. 

Praewodniesący prof. B. androwski przedstawił 
następnie szereg wniosków. Uchwalono wysłać depe- 
szę kondolencyjną do rodziny i wziąć gremialny udsiał 
w pogrzebie. — Na pogrzebie w Krakowie przemówi 
imieniem stronnictwa radca Sołtysik, Celem na- 
leżytego nczczenia pamięci á. p. posła Rottera po- 
walęte będą w przyszłości odpowiednie nchwały. 


Nadzwyczajne posiedzenie Rady m, Kr 
kowa zwołało preaydynm na dziś o godz. 5 po 
poładnin. Jak się dowiadujemy, prezydynm przedło” 
ży wniosek, aby pogrzeb a. p. Rottera od- 
był się na koszt miasta. Preaydynm wydało 
już zresztą odnośne zarządsenia, które Rada ma 
zatwierdzić. Prezydent Leo powrócił dziś o gods. 
2 po południu ze Zakopanego, aby przewodniczyć 
posiedzeniu Rady, 

Z powodu krótkości czasu osobnych zawiadomień 
prezydyam miasta Krakowa rossyłać nie będzie, do- 
niosło tylko telegraficzoie marszałkowi krajo. 

Imieniem Rady m. Krakowa preaydynm wysłało 
do p. Rotterowej następującą depeszę: 

„Odczawając głęboko stratę, jaką miasto Kraków 
poniosło przez śmierć nieodżałowanej pamięci męża 
Pani, a swego długoletniego, pełnego zasług przed- 
stawiciela w reprezemtacyi miasta, kraju i państwa, 
prezydynm m. Krakowa przesyła wyrazy najszczer- 
szego współczucia dla Czcigodnej Pani i całej ża- 
łobą okrytej rodziny*. 


Na rogach ulic rozlepiono następujące plakaty: 
Jan Rotter. 


c. k. radea raądu, dyrektor szkoły przemysłowej, 

radca miasta Krakowa, poseł na Sejm krajowy I do 

Rady państwa i t. d. i t. d, zmarł w Wiedniu 32 
llpca 1906, przeżywszy lat 56. 


Rada miasta Krakowa ma zaszczyt zaprosić do 
wsięcia uóziała w wyprowadzeniu awłok z dworca 
kolei północnej na cmentarz krakowski we wtorek 
24 lipca b. r. o godzinie 31/, popołudnia i na nabo- 
żeństwo żałobne, które będzie odprawionam we środę 
25 lipca b. r. o godzinie 9 rano w kościele archi- 
prezbiteryainym N. Panny Maryi w Krakowie. 


O ostatnich chwilach ś. p. Rottera dono- 
szą nam z Wiednia: 

Jaż od kilka dni nie było niestety wątpliwem, 
że Rotter nie podniesie się z łoża boleści. Zachoro- 
wał jeszcze we środę 11 lipca. Skarżył się wtedy 
aa niedyspozycyę, ale nie szanował się I przycho- 
dził jeszcze do parlamentu. Stan jego pogarszał się 
u każdym dniem, tak, że 17 bm. za poradą leka- 
rza przeniesiono go do szpitala powszechnego. Tu- 
taj ukonstatowano silne zapalenie płac. Otoczoao go 
nadzwyczajną opieką. Zarówno prymaryuśz dr Frisch, 
jak i asystent jego dr Hoffmann dokładali wszel- 
kich starań i robili co mogli, aby zwalczyć zabój- 
czą chorobę. Niestety nadaremnie. Już dnia nastę- 
pnego stracił przytomność | z małemi, chwilę trwa- 
jącemi przerwami mie odzyskał jej więcej. Zapale- 
nie wciąż się rozszerzało, gorączka nie ustępowała, 
co wywołało nagłe osłabienie serca, Przez dwa dni 
prawie sztucznie podtrzymano funkcyę serca w na- 
dziel, że proces aapalenia tymczasem gprzejdzle i 
dzięki silnej konstrukcyi chorobę zwycięży. Tym- 
czasem osłabienie wzrastało tak dalece, Że w so- 
botę po południu, mimo zapalenia temperatura ciała 
wynosiła zaledwie 36 stopni. Lekarze s powodu te- 
go szaordynowali gorące okłady, często podawali 
szampana, koniak, i czarną kawę, robili watrzyki- 
wania kamfory, ale bez skutku. Już w sobotę o g. 
11 wieczór tętno przestało być wycznwalnem, a 
trndnością tylko oddychał, o godz. 3, nad ranem 
wyzionął dneha w obecności małżonki, syna Adrya- 
na i posła Petelensa. 

S. p. Rotter przeczuwał śmierć jeszcze przed ty- 
godniem. Był przekonany, że jaż nie wstanie i wo- 
bec syna Adryana wyraził życzenie, aby ks. Ja- 
rynkiewicz odprawił modły nad jego grobem. 

Wśród posłów polskish — żal wielki, 
ś. p. Rottera bowiem darzcno niezwykłym szaczun- 
kiem Na godzinę 10 zapowiedziane było posie- 
dzenie komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego, ostatnie przed feryami i miało być 
poświęcone wyłącznie rozmaitym sprawom krajowym, 
w celu zwrócenia uwagi ministra dla Gzlicyi s 
okazyi układania budżetu ma rok przyszły w mio. 
siącach letnich. Prezes Abrahamowiex otwo- 
rzył posiedzenie następującą przemową: 

Pod wrażeniem świeżo otrzymanej, a przez nas 
wszystkich głęboke odezutej wiadomości o śmierci 
kolegi naszego á. p. posła Rottera, przychodzi mi 
rozpocząć dzisiejsze obrady komisy! parlamentarnej. 
Na innom miejscu z obowiązku mego, tym razem 
nader bolesnego, jako prezesa Koła, podniosą mie- 
pospolite zaiety umysłu i serca ś. p. Rottera. Tu 
jednak niech mi wolno będzie powiedzieć — często 
różmtiliśmy się w zapatrywaniach z kolegą Rotte- 
rem — ale zawsze otaczaliśmy go pełną czcią, a 
dodam ja osobiście i szczerą sympatyą, gdyż umysł 
wyższy, uczncie patryotyczne, gorące, a zawsze do- 
brom kraju wiedzione, wznosi się zawsze ponad 
subtelne różnice w wyborze dróg, które do wspól- 
nego celu wiodą. Cześć głęboka pamięci naszego 
nieodżałowanego kolegi! 

Następnie oświadczył, że imieniem Koła pożegna 
zwłoki zmarłego w Wiedniu na woren kolei pół- 
nocnej, w Krakowie zań przemawiać będzie imle- 
niem Koła wiceprezes dr Dulęba. 

Koło złoży wieniec na tramnie. 

Jak w czasie choroby, tak i dziś współczucie 
szerokich kół tutejszych jest wielkie. Wszyscy ba- 
wiący w Wiedniu posłowie polscy, ministrowie, pro- 
zydent Izby, hr. Vetter, prezydynm Koła polskie- 
go wyrzsziło rodzinie szczere współczucie. P. Pete- 
leas, który całą noe czuwał zad łożem konającego 
przyjaciela, przez cały dzień dzisiejszy zajęty jest 
przygotowamiami do transportacy! zwłok do Krako- 
wa. Z gmachu parlamentu powiewają żałobne cho- 
rągwie. 

Z Krakowa nadeszły liczne telegramy kondolen- 
cyjne. 


Przemówień na pogrzebie w Krakowie 
będzie kilka. Mówić będzie imieniem Koła polekie- 
go poseł Dulęba, Imieniem Rady m. Krakowa 
prezydent Leo, stronnictwa demokratycznego radca 
Sołtysik, wydawnictwa „N. Reformy* redaktor 
Konopiński, imieniem grona nauczycielskiego 
szkoły przemysłowej prof. Bandrowski. 


Z kół nauczycielskich otrzymujemy następującą ode- 


zwę. Koledzy! Odezuwając boleśnie stratę, poniesio-! 
ną przez stan nasz wskutek zgonu ś. p. Jana Rot-| 
tera, jednego z najszlachetniejszych i najlepszych 
naszych przewodników, postanowiliśmy w uczczenlu 
domiosłych zasług tego á. p. męża, zamiast wieńca 
na ftrumaę zebrąć choćby najskromniejszy fundusz 


chłubnlejszego dsiałania dla ogólnego krajowego ściągali do Dumy wysłańcy chłopów w łatanych 


dobra. Któż z zas nie zachowa dla Niego dozgon- giermięgach i łapciach z kory brzozowej , aby 
nej wdzięczności, 


z całem i niestrudzonem poświęceniem się oddawał 
rozległą wiedzę awują i wszystek wolny czas na 
nasze usługi, jak nmiał zachęcać, podaosić, nprzy- 
jemniać każdą chwilę, wytknąć idaalne, świetlane 
momenta naszej żmudnej zawodowej pracy, jak na- 
stępnie w życiu każdej chwili wspierał słowem i 
czynem każdego, który się do niego o światłą e 
lab pomoc uciekał. 


prósgonych po kraju, aby datki na ten cel zechciell 
przesłać ma nasze ręce, z których następnie szłoży- 
my publicznie rachunek. 


1888/9 dla wykształcenia nanczycieli szkół nzupeł- 
niających przemysłowych w ck. wyższej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie: 
wiez. 

łowski. 


rzystwa szkoły ludowej zaprasza zaraądy 
Kół oraz ezłonków T. S. L. do gremialnego udsla- 
łu w pogrzebie ś. p. posła Rottera. Zarząd główny 
"Towarzystwa szkoły Indowej wysłał pismo kondo- 
lencyjne do wdowy. po ś. 
wdzięczności dla swcgo zmarłego członka-założycie- 
la, który w publicznej swej działalności gorące po- 
piera? interesy i cele Towarzystwa szkoły ludowej. 


odżałowanego swojego członka wydziału ś. p. Jana 
Rottera, uchwaliła złożyć wieniec na trumnie i za- 
prasza wszystkich swoich członków do gromialnego 
wzięcia udziała w pogrzebie. 


nych do współadziałn w pogrzebie ś. p. posła Rot- 
tera. Punkt zborny w gmachu „Sokoła“ we wtorek 
o godzinie 3 po południa, 


technicznego saprasza członków Towarzystwa 
do jak najiiczniejszego udziałn w obrzędzie pogrze- 
bowym ś. p. Jana Rottera, byłego prezesa i długo- 
letniego, wielce zasłużonego członka Towaraystwa. 


w pogrzebie, również ochotnicze straże Krakowa i 
s gmin palenn. gremialnie stawią się na po- 
grzebie. 


stwach zwykło za sobą pociągać... 


lony krok zbrodniczej kamaryli wytworzył od 
wczoraj w całem państwie rosyjskiem, czyni 
chwilę rozwiązania Dumy momentem zwro- 
tnym, momentem epokowym w dzie- 
jach zarówno Rosyi, jak i Europy. 


konstytucyjnego, gdyby nie zasadnicze różnice, 


narodu, jest zuchwaie rzuconem wyzwaniem, 
jest obelgą, jest krzywdą, za którą sąd iogiki 
dziejowej nie daje przebaczenia. Dnia 30 pa- 
żdziernika r. z. otwierały się przed carem i Ro- 
syą dwie drogi — lojalne spełnienie obietnicy 
i spokój, albo wiarołomstwo i rewolucya. Dzi- 


na rzecz zakładu wychowawczego w Pawlikowicach, | pałacu potężnego ongiś kochanka zbrodniczej |narchii i „silną ręką“ pochwycić ster tonącej 
oraz wziąć gremialny ndzizł w dniu pogrzebu. 


ladacznicy. 
Z odległych krańców olbrzymiego państwa 


nawy, ale rząd ten nie chce wiedzieć, że nawa 
rosyjska jnż oddawna niema steru, że utraciła 
go pod Mnukdenem i Czuszimą, że idei, która 
stała się wyrazem woli stu milionów nie można 
zwyciężyć bagnetami garści najpodlejszych na- 
jamników. 

Mikołaj II podpisując ukaz o rozwiązaniu 
Dumy, powinien był pamiętać, żn „Indicit 
in Scyllam, qui valt vitare "Chari b- 
din“. Aie samodzierżca Wszechrosyi pozosta- 
wił zdaje się znajomość zasad klasycznych nie- 
licznym swoim niewiernym i =: 


Poznaliśmy ś. p. Jans Rottera w pełni sił i aaj- 


gdy prsypomni, jak On zawsze| pogłom ziemi swojej przynieść pozdrowienie i 


wyrazić te wszystkie nadzieje, które pokładali 
na nich ich biedni a prostoduszni wyborcy. Nie 
było dnia przez te półtrzecia miesiąca istnienia 
Damy, w którymby członkowie jej nie otrzymy- 
wali pocztą i telegrafem owych nieporównanych 
„nakazów“ od lndności: 

— Dajcie nam ziemię i wolność! 
Mówcie z carem! Powiedzcie mu wszy- 
stką prawdę! 

Zaiste nie było w dziejach pariamentu, w któ- 
ryby tak wierzyły masy, któryby się taką 
wśród nich cieszył miłością. 

A tymczasem car zaraz w trzy dni po zebra- 
niu się Dumy odmówił przyjęcia „jej deputacji, 
wysłańców tych, którzy zebrali się w jego sto- 
licy, jako wyrazicieli woli ludu, jako 
pierwsi rzecznicy jego największych 
potrzeb. A za carem poszedł niedołężny i 
nikczemny gabinet, który nie zawahał się odpo- 
wiedzieć Dumie na jej adres do tronu pamiętną 
deklaracyą z 26 maja, który drwił sobie z 
przedstawicielstwa narodowego, ka- 
Żąc mu uchwalać kredyty na pralnie i oranże- 
rye, wieszając niewinnych, urządzając rzezie 
żydów i oświadczając wreszcie, że do załatwie- 
nia kwestyi agrarnej w sposób przez Dumę za- 
mierzony pod żadnym warunkiem nie dopości. 

Rząd carski, który jeszcze w maja zaczął 
zamieszczać w swoim nuitraoficyainym organie 
wiernopoddańcze depesze chniiganów i policyj- 
nej zgrai, która domagała się rozpędzenia Damy, 
który nie przebierał w środkach, aby Dumę w 
oczach społeczeństwa zdyskredytować i 
poniżyć, osiągną: swój cel głupi i zbrodniczy. 
Wiara społeczeństwa w siłę twórczą Damy za- 
częła siabnąć i znikać. Lecz miejsca jej bynaj- 
mniej nie zajmowało zaufanie do rządn. Na 
miejsce wiary przyszła anarchia 
rozpaczy i zwątpienia. 

I kiedy nad centrum Rosyi zawisła krwawa 
una pożarów, kiedy zaczęły się coraz bardziej 
spełniać prorocze słowa Niekrasowa i lnd rosyj- 
ski coraz częściej zaczął się imać „rodzimej 
dębiny*, wówczas Duma w poczucin swego świę- 
tego obowiązku ratowania ojczyzny przed nie- 
uchronną w takim stanie rzeczy a bezprzykła- 
daą katastrofą zdecydowała się na krok stanow- 
czy, uchwaliła wystąpić z manifestem do naro- 


Odzywamy się do wszystkich P. T. kolegów, ros- 


Z Rady państwa. 


Kompromis co do liczby mandatów do przy- 
szłej Izby posłów, zawarty na sobotniem posie- 
dzeniu komisyi dla reformy wyborczej, jest bądź 
co bądź ważnym krokiem naprzód w pochodzie 
do urzeczywistnienia tej reformy. Przyznają to 
posłowie różnych stronnictw, przyznaje również 
i prasa, odcznwa także i l dność, — Poseł 
Loecker postawił wniosek, ażeby liczbę man- 
datów dla Głaiicyi podnieść do liczby 106, co 
też komisya uchwaliła. Wniosek p Starzy ń- 
skiego o podniesienie liczby mandatów gali- 
cyjskich do 114 odrzncono, a przyjęto wniosek 
jego o reasumcyę uchwały komisyi, że liczba 
mandatów dła Głalicyi wynosi 104. Reasumcya 
ta była naturalnym skatkiem uchwalenia wnio- 
sku Loeckera. P. Głąbiński postawił wnio- 
sek uchwalony przez komisyę, aby z 4 no- 
wych mandatów 3 przyznać Polakom, 1 Rasi- 
nom, i to w ten sposób, aby po jednym man- 
dacie przyznać miastom Lwowowi i Krakowo- 
wi, a z dwóch innych mandatów utworzyć o- 
kręg wiejski z proporcyonalnemi wyborami, je- 
dnym mandatem polskim i jednym ruskim. Okręg 
ten według propozycji mowcy będzie liczył 
73.000 Połaków i 121.000 Rusinów. Jest to 
więc okręg z przeważnie ludnością ruską. Z po- 
wodu tej zmiany potrzebna jest zmiana kilku 
innych okręgów wiejskich i miejskich, którą to 
zmianę mowca przedstawia szczegółowo. Wedle 
tej uchwały Lwów będzie posiadać 7 manda- 
tów, zaś Kraków 5 mandatów. 

Porównując liczby mandatów wedle projektu 
hr. Gautscha, potem wedle projektu ks. Hohen- 
iohego, a wreszcie wedie kompromisu w komi- 
syi wyborczej, otrzymamy następującą tabelkę: 

Wedle projektu 


Uczestnicy kursu rysunkowego, urządzonego z r. 


St. Patlan. K. Polaczkie- 


H., Michalski, w Wieliczce. Julian Macio- 


Prezydynm zarządu głównego Towa- 


p. zmartym w dowód 


Resursa urzędnicza z powodu zgonu nie- 


Z „Sokoła“ Wzywa się druhów umundurowa- 


Wydział. 
Zarząd krakowskiego Towarzystwa 


Straż pożarna miasta Krakowa weźmie udział 


Na eksportacyę zwłok š. p. Rottera — jak nam 


dziś z Wiednia telegratnją — przybyła deputacya du, aby ocalić przynajmniej resztę owego za- Gautscha  Hohenlohego Wedle 
Szkoły przemysiowej z Krakowa, złożona z profeso-|nfania jego w jej siły, które w mąjn jeszcze kompr. ki 
rów Odrzywolskiego, Eklelskiego, Raschki, Grabow- | pozwalało znękanemu społeczeństwa zachować Czech «i t oai 
sklego i Kosteckiego. spokój i opanować bói. Dk y -1 2 130 
Na trumnie złożono dotychczas wieńce od „Koła| Nie wchodzimy w to, czy owo śmiałe posta- Galicyg a 88 02 = 
polskiego", redakcyi „N. Reformy“, rodziny, od po-|nowienie Dumy było taktycznie spóżnionem, czy w — Dol 55 1 z 106 
sła Petelensa i Edmunda Klemensiewicza. przedwczesnem, czy mieściło się w granicach fa Gó ią 30 5 = 
Prezes klubu młodoczeskiego dr Kramarz i kompetencyi jej jako ciała ustawodawczego, czy re rna P A = 
minister dr Pacak wysłali pisma kondolencyjne | nie, Na trzech długich, historycznych posiedze- P i sg) 28 " 

do Krakows. niach ubiegłego tygodnia, Duma sama bardzo ALA à 10 T 
sumiennie i bardzo głęboko roztrząsała te kwe- Kraina. 11 T E 
E penais I Eng stye, a jeżeli mimo to wytrwała przy swem po- Bükowiña 11 14 E. 
Alea iacta ŚW! - stanowieniu, to widać, że działała pod przymu- Mora 44 46 49 

sem silniejszym, niż ten, jaki mogą zadać ży- ŚJ zl 13 15 
Ukazem z dnia wczorajszego Mikołaj I! roz-|wym i wrażliwym ludziom wzgiędy na taktykę Te l 21 23 28 
wiązał Dumę państwową. Od wczoraj przestała |i konwencyonalne pojęcia o ich kompetencyi, pi „= = 4 gi 
istnieć instytncya, na której storturowane i zde-|że działała pod nieodpartym przymusem 363 arulania > — n 
zorganizowane społeczeństwo rosyjskie ostatnie | c b wili. q w Gradysk 5 m = 
swoje pokładały nadziejó. Rzisiaj pozostała muj _. Sytnacya była taka, że widmo całkowitej .a- TA — a i = z” 
już tylko rozpacz i te wszystkie następstwa, |narchii i rozprzężenia społeczeństwa stawało EE * 
jakie to nezncie w żywiących je społeczeń- |się coraz bliższem i okropniejszem. Wszyscy 455 495 5 


„bierni“ iegaliści i „realni“ politycy moga się 
na tę sytuacyę zapatrywać. jak chcą, prawdą 
pozostanie zawsze to, że Duma miała w 
niej do wyboru dwie drogi: albo dobro- 
wolnie zejść z drogi rewolucyi i dać się 
jej zmieść razem z rządem lub może nawet i — 
z Kosyą, albo stanąć na czele rewolucyi i po- 
wiedzieć jej — czekaj! 

Wybierając tę drugą drogę, Duma speł- 
niła swój najświętszy inajnatural:- 


Do liczby 515 mandatów należy doliczyć je- 
szcze niemiecki mandat z Głottschee, co razem 
uczyni 516. Obecna liczba mandatów wynosi 
425, wedle Gantacha 455, wedle Hohenlohego 
496, a wedłng kompromisu 516. 

Według narodowości różnicę mandatów mię- 
dzy projektem Qłautscha, a kompromisem komi- 
syi uwidacznia następująca tabelka: 


Ten fakt beznadziejności mj które sza- 


Możnaby go porównać chyba z dniem 30 pa- 


¿dziernika r. z, z dniem wydania manifest 
4 7 u Projekt Rautacha kompromis 


jakie między oboma temi faktami zachodzą. — niejszy obowiązek, którego kategoryczny: Niemcy 205 283 
Wspomniany bowiem manifest był tylko nie-|imperatyw leżał w samem pojęciu jej zasadni: Czesi 99 108 
zmiernie mało — jak się wkrótce okazało — | czego celu — uspokoić państwo i nie dopuścić Polacy 64 80 
obowiązującą obietnicą speinienia ogólnych, ab-q4do rewolucyi — chociaż nie mieścił się w tra; Rusini 31 34 
strakcyjnych poniekąd pragnień narodu. Rozej gikomicznej ustawie „zasadniczej“ cesarstwa Południowi Słowianie 36 37 
wiązanie zaś Dumy jest kategoryczną odmową | rosyjskiego. : Włosi 16 19 
na kategorycznie i jasno sformułowane żąđania| Wchodząc na tę drugą drogę, Duma wiedzia- Rumuni 4 5 


ła co jej grozi ze streny peterhof. 
skiej kamarylli, ze strony Mikoła- 
ja II-go. Dlatego chcąc zbudować złoty most 
do zgody, Duma nie wahała się spełnić swój 
święty obowiązek jak najogiędniej i jak 
najostrożniej, nie wahała się narazić na 
zarzut tchórzostwa i oportnnizma, uchwa- 
liła wszystkie poprawki Pietrunkiewicza i po- 
zostawiła w komunikacie swoim to tylko, co w 
nim koniecznie musiało pozostać. 

I mimo to Mikołaj II Dumę rozwią- 
zał. Na niego też wyłącznie i jedynie spada 
odpowiedzialność za ów czyn szalony, wy- 
rywający narodowi rosyjskiemu z serca osta 
tnią — najostateczniejszą nadzie: 


Według projektu Gantscha wynosił blok nie- 
miecko-romański 225, słowiański 220; wedle 
kompromisu komisyi wynosi blok niemiecko-ro- 
mański 267, słowiański 259. Różnica z 6 zma- 
lała na 2. 


O konferencyi, którą prezydent gabine- 
tu bar. Back w sobotę w południe odbył z 
drem Kramarzem, baronem ze 6 
i Praszkiem donoszą „Lidowe Nowiny“ 
szcze następujące szczegóły: Prezydent gain 
tu prosił tych posłów, aby poparli kompromiso- 
wy projekt rządu, przyznający w Czechach 75 
mandatów Czechom, a 55 Niemcom. Wymiana 
zdań eo do tego projektu miała chwilami c ha- 
rakter gwałtowny, padały słowa bar- 
dzo ostre. Gdy przedstawiciele większej nie- 
mieckiej własności i agraryuszów czeskich o- 
świadczyli, iż projekt ten jest dla nich nie 
do przyjęcia, bar. Beck zerwał się z 
krzesła i oświadczył że w takim ra- 
zie zmnszony jest natychmiast przed 
oczami posłów podpisać podanie o 
dymisyę i wysłać je do Isehln do ce- 
sarza. Na to baron Parisk i poseł Praszek 
wzruszyli tylko ramionami. W końcu jednakże 
osiągnięto porozumienie, 


siaj car i Rosya mają jnż tylko jednę drogę — 
walkę na śmierć i życie. Dzisiaj już nie 
może być złudzeń. 

W tem tkwi różnica tych dwóch kulminacyj: 
nych pnnktów rewolacyj rosyjskich. Na tem ró- 
wnież poiega historyczna wyższość ukazu nad 
manifestem, wyższość tak niewątpliwa i tak ab- 
solutna, że gdyby Mikołaj II obudził się dnia 
pewnego pod szubienicą, te będzie to już tylko 
mniej lub więcej interesujący epilog dramatu, |j 
w którym zasadnicza kolizya nastąpiła wczo- 
raj. 

W jakiejż bo to psychologicznej sytnacyi de- 
mon rodziny Romanowych pchnął ich do tego 
samobójstwa powolnego, ale tem więcej ponad 
wszelką wątpliwość pewnego? 

Pamiętamy to wszyscy, jaki to potężny dreszcz 
zapała wstrząsał kolosem rosyjskim, kiedy po 
raz pierwszy stawał do urny wyborczej. Wszy- 
stko w tym podniosłym okresie wyborów uci- 
chło. Nawet ci najskrajniejsi, którzy dawno już 
przyszli do rozpaczliwego przekonania, że dla 
rządu carskiego jedynym argumentem jest bom- 
ba, nawet teroryści rozmaitego miana i barwy 
oświadczyli, że bomby pozostawiają w spokoju 
i czekają.. 

Masy mniej pesymistycznie myślącej inteli- 
gencyi rznciły się z bezprzykładną energią i je- 
dnomyślnością do tej pokojowej pracy nad 
fundamentami nowej Rosyi, a lud, ten nieszczę- 
80y, ten ciemny, ten wygłodzony i ten rozpā- 
czliwie nieufny lud znalazł w wybieranej Dau- 
mie niemal bożyszcze nowe wszech- 
mocne i dobrotliwe, którego w bezmiarze 
swojej nędzy tyle stuleci napróżno szukał... 

Jak matka, gdy jej okażą wreszcie długo o- 
czekiwane niemowlę, zapomina natychmiast o 
strasznych bólach, w których je urodziła przed 
chwilą, i rozpromienia się radością i poddaje 
Się z rozkoszą uświadomioRemu po raz pierw- 
szy potężnemu instynktowi miłości, tak biedny 
naród rosyjski z ufnością bezgraniczną i miło- 
ścią niezmierną spoglądał, jak zbierał się jego 
pierwszy ubogi parlament w wypożyczonym dlań 


ę.. 

Dia Mikołaja II-go więcej okazał się cennym 
gabinet Goremykina, niż pierwsze przedstawi- 
cielstwo narodu. Żądaniom jego nie ustąpił on 
sam ani na włos, chociaż żądania te były zdu- 
miewasjąco nmiarkowane. To też dzi- 
siaj nie będzie się można dziwić ani oburzać, 
jeśli naród rosyjski uprzątnie tę zawadę na 
swojej drodze, kiedy Nemezys dziejowa okaże 
się dla Romanowów tak nieubłaganą, jak 
oni są nieubiaganymi dla rosyjskiego narodu. 

Rozwiązanie bowiem Damy jest niewątpli- 


wym początkiem straszliwe] wojny domowej. 
Rząd ważąc się na nie, rzucił się w przepaść, |=" nin 


w której zginie albo sam albo razem z Ro- za fi ix 
syą. Odbierać społeczeństwu jedyny cień ans Kro m. 
torytetu, nezynić to społeczeństwu za słabo zor- Kraków, 23 lipca 
ganizowanemu i za mało kulturaluemu, aby i i 
mogło samowolnie stworzyć sobie nowy autory-| 26.074 koron zebrał kursor T. S. L. na sskoły 
tet, to znaczy rzucać to społeczeństwu |kresowe od 7 lutago 1900. 
na pastwę anarchii i zupełnego roz-| Redaktor Konopiński przerwał swój urlop I wy- 
przężenia. A czynić to w chwili, kiedy ta|jechał z Maryeabadu, aby jutro wsiąć w Krakowie 
anarchia jnż się zaczęła srożyć, kiedy ciemne |udział w pogrzebie ś. p. posła Rottera. 
masy wygłodniałego i na dalszy głód skazane-| Glmnazyum polskie w Cleszynie. Jak donosi 
go ludu wzniecają jnż dokoła siebie pożo-| „Dziennik Ciessyński*, liczba uczniów glmnazynm 
ge, kiedy w ciągu sześcin tygodni bunto- polskiego w Cieszynie bydzie w roku przyszłym 
wało sią siedm pułków gwardyi dwadzie-|nadzwyczaj wielką. Już teraz zapisało się 51 u- 
ścia dziewięć pułków piechoty, siedm|ezniów do klasy pierwszej | z pewnością zajdzie 
pułków kawaleryi nie licząc innych rodzai bro-|po wakacyach potrzeba utworzenia paralelki dla 
ni (cyfry oficyalne) to znaczy świado,klasy pierwszej. 
mie pchać społeczeństwo do kataj] Z uniwersytetu. Pp. Ludwik Rajchman, ro- 
strofy a siebie do haniebnej zagła-|dem z Warszawy i Gustaw Doboszyński s 
dy. ||Lablina otrsymali dziś w tutejszym uniwersytecie 
Zapewne rząd carski rozwiązując Dumę ma | stopień doktorów; pierwszy stopień doktora wazech 
zamiar w ten sposób właśnie położyć kres 'a-|nauk iekarskieh, a drugi stopień doktora Ślezofii. 


Wtorek 24 Lipca 1086, 


Z teatru, W jutrzejszem przedstawieniu ulubio- | godnlami swąd wojenny skazał Gromans na daiesię- 
nej opery Verdiego „Traviata“ wystąpi po raz pierw- | cialetnie więzienie, lees skutkiem rekursu główny 
ssy panna D'Albert jako Violetta, Alfredem będzie |sąd wojenny w Petersburgu wyrok ten skasował 
p. Malawski, jego ojcem p, Ludwig. We środę n-li nakszał ponowne rozważenie tej sprawy. War: 
słyszymy po raz drugi znakomite „Opowieści Hoff- ssawski sąd wojenuj wydał wyrok, skazujący Gro- 
mana“. We oswartek wspaniała opera Verdiego mana na ośm lat więzienia. : 

„Aida“ z wielką i nową wystawą dekoracyjną il — Wykonszie wyroku śmierci nad ogrodnikiem 
kostynmową. Partyę Aidy śpiewać ' będzie -pani | z ogrodu Saskiego, Kaczorowskim, posądzoaym 0 
Gembarzewska. Amneris p. Kasprowiczowa, Rada- | zastrzelenie strażnika w Iłowie odroczono. Sprawa 
miesa p. Muszyński, Amonastra p. Ludwig, króla p. Kaczorowskiego wzięła taki obrót z powodu okoli- 
Paszkowski, arcykapłana p. Mossoczy. czności o tyle znamlennych, że należy je prayto 

Pokup biletów na powyższe przedsiawienia jest ozyć. Decyzya, odraczająca wykonanie wyroku, sa- 
ogromny. padła w Petersburgn nazajntra po zatwierdzeniu 

Wywłiaszozenie gruntów. We środę dnia 25) warszawskiego wyroka przes główzy uąd wojenny 
b. m. z polecenia namiestnictwa odbędzie się w sta- |w Petersburgu, a o decyzyi tej sam główny sąd 
rostwie podgórsklem komlsya suacunkowa, celem | wojenny zawiadomił redakcyę dziennika „Nowoje 
przeprowadzenia oszacowania grantów i reainości, 
które mają być wywłaszczone pod budowle ochron- 
ne na prawym brzegu Wisły od Dębaik do Pod- 
górsa, tudzież pod regulacyę I obwałowanie potoku 
Wilga. Do komisyl tej powołani będą między in- 
nemi rzeczoznawcy s grona fachowych agronomów 
i budowniczych. 

Ogólny ruch poolągów ma kolei lokalnej w do- 
linie Arwy s Sachejhory do Trszteny podjęto na- 
powrót 21 b. m. 

Na przestrzeni Strzyłki - Topolnica i Jaslenica- 
Zamkowa ruch towarowy posostaje nadał wstrzy- 
many, ruch osobowy został otwarty przez kad z] usłuchała rozkazu, pocsem nieznajomi, za: 
danie podróżnych. brawszy około 50 rb, odeszli Równocześnie sprze- 

Z Podgórza. Ns jntraejsze przedstawienie „Sza: |dający w sklepach monopolowych przy ulicy Wro 
tańskiej pary“ Zenona Parviego, odegransj przez|niej i przy ulicy Młynarskiej mieli takie same cd- 
teatr ludowy z Krakowa w sali „Sokoła“ podgór-| wieśziny, przyczom nieznajomi goście w obu skle: 
skiego, wybiera się bardzo wiele osób. Jak wiado- | pach zabrali całodzienny targ i odeszli. 1 
mo, treść sztuki zaczerpniętą została z tragicznego| Z Łodzi. 
wypadku, jaki zaszedł w Podgórzu przed dwoma! — W Jędrzejowie na stacyi kolei dęblińsko dą- 
laty. browskiej zabity został czterema wystrzałami z re- 

Pożar w Zakopanem. Piszą nam: W sobotę|wolweru w chwili wysiadania z pociągu Mieczysław 
w południe wybuchł pożar w dóma Józefa Gąsie-| Witanowski, nauczyciel glmnazynm łódzkiego i wła- 
nicy i pochłonął go w znpełności. Że pożar się nie Ścielel glimkaxynm prywatnego. Sprawców mle wy- 
rozszerzył zawdzięczyć należy spokojnemu powie- i kryto. 
tran tudzież drsewom, które dom gęsto okalały —| — Buch strajkowy w Łodzi nie ustaje. 
straż pożarna bowiem , która przybyła na miejsce I tak w II czrkule w 15 fabrykach nie pra» 
pożaru w 3 kwadranse po wybuchn, wsięła zię do | onje 1482 robotników, W III cyrkule w 29 fa» 
rzeczy z dziwnym brakiem wprawy. Przyczyną po-|bryksach Bie pracuje 5552 robotaików. Przedwczo- 
żaru miało być rospalenie za pomocą nafty ognia|raj w obrębie tego cyrkułu sastrajkowali robotnicy 
pod kuchnią. fabryk: Juliuwza Heintsia w liczbie 1300; Szmułoe 

Przy tej sposobności podnieść naieży, iż tak wła-| wicza w liczbie 25, Landsberga w liczbie 110, Ko- 
dze gminne, jak i klimatyczne nie przestrzegają | leckiego w liczbie 56, braci Kliige w liczbie 60 i 
należycie przepisów policyjnych i ogniowych, które | Hugona Wulfsoza w llcabie 116 ludzi, W IV oyr- 
tutaj szczególnie powinny być sachowywane, albo-|kule w 21 fabrykach strajkuje 7962 robotników. 
wiem domy wszystkie są drewniane i łatwo zapal-| Wozoraj zastrajkowali robotnicy fabryk: Zsjlera i 
Re — a ze względu na wielką ilość letników nie-| Jona w liczbie 168 i Kindermana w liezbie 80. 
bezpieczeństwo groźniejuze, Na poparcie twierdzeń | Powrócili do pracy robotnicy fabryk: Brauna w li- 
powyższych wystarczy właśnie dopieroco opisany |czbie 75, Kolmzns w liczbie 25, Szwejkerta w 
pożar, do którego zlokalizowania nie było pod ręką | liczbie 590 i Rajchmana w liczbie 45 ludzi. 
żadnej onęki, ani też wiaderek. Zagadkowe morderstwo. Z Warszawy donoszą: 

Dom padły ofiarą płomieni wybudowany został] W kantorze fabryki wyrobów ceramicznych Welle- 
w r. 1834 i był nadzwyszaj silnie zbudowany. —|ra i Lewenstama przy alel Jerozolimskiej popełnio- 
Właściciel należy do ludzi aamożniejszych i nie od-|ao w sobotę o godz. 3 popołudniu zagadkowe mor- 
czuje bardzo straty, jakkolwiek budynek nie byłj derstwo. W chwili gdy w kantorse znajdował się 


szczonym w tym dzienniku artyku? p. t „Wyrok 
śmierci na nlowiunego*. Napisał go, aa prośbę po- 
uła, Władysława hr. Tyszkiewicza, sprawozdawca 
z posiedzeń Dumy, p. A. Plienko. Równocześnie 
s powodu tego wyroku były wniesione prośby o u- 
łaskawienie przez brata skazanego i przez obrońcę, 
adw. Olazamowskiego. 

— Przedwczoraj do sklepu monopolowego przy 
nl. Kruczej w domu pod nr. 12 przyszło dwóch 
nieznajomych ludal, którzy, pod groźbą rewolwerów, 
zażądali otwarcia szuflaćy s pieniądzmi. Sprzeda- 


Wremia*, Pobudką do zawiadomienia stał sią amie | 


ROWA RBRPOURMA. 


Dreytusa 1 armii Gdy po uroczystości Dreyfus 
wrasał powozem do domn, tłum równie wznosił 
okrayki na cześć jego. 

Eksplozya w piwnicy. Z Berna donoszą: W Bo- 
skowicach przyszło wozoraj do wielkiego nieszczę- 
ścia. W piwnicy sklepu towarów mięszanych, w 
której znajdowało się wiele materyałów wybucho- 
wych, powstał pożar. Podczas gdy strażacy zajęci 
byli gaszeniem ognia, nastąpiła eksplezys, z powo- 
du której odniosło ciężkie zranienia 26 osób. Po 
południa nastąpiła drugs ekaplozya, która iekko po- 
szwankowała 3 strażaków, _ 

Wypadek automobilowy. Z Wiednia donoszą: 
W Praterze siinie jadący automobil uderzył wczo- 
raj na drzewo, skutkiem osego powstala eksplozya. 
Z czterech jadących osób jedna dziewczynka ponio- 
sła śmierć na miejscu, dwie osoby doznało cięż- 
szych, a czwarta lżejszysh zranień. 


Weteran z 1863 roku, Sybirak, Litwin s rodu, 
mie mogąe znaleźć przytułku, a pozbawiomy s powo- 
du choroby możneści zarobkowania i środków do 
Życia — poleca się pamięci rodaków. Łaskawe skład- 
ki dla chorego starca-Sybiraka przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy“ dla Teodora Butkiewicza. 


goankoja ustawy. Cesarssankcyoaował uchwalone przez 

jm galicyjski ustawy w sprawie poborów gwonazch 
od spirytualiów przez gminy: Trembowia, Zbaraż, Ula- 
nów, Skawina, Nowy Targ. „ 

Składki. Na „Dar Granwaldski* złożyła młodzież gim- 
nazyum w Jordanowie 28 K 10 h. c z 

Repartoar teatru lwowskiegu w Krakowie. 

We wtorek: „Traviatz”. 

We środę: „Opowieści Hofmana“. 

We czwartek: „Aida“. 

W piątek: „Lysłiatrata”, 

W niedsłel e" 

sielę: „Straszny Dwór". 
-j poniedziałek: Pradinas” 
zlendarza. We wtorek 24 lipca: Krystyny p. i 

Poi Sol. We środę 95 lipca: Jakóba Apost. i Krzy- 

Wschód słońca 24 lipea o godzinie 4 minut —, zachód 
o godz. 7 m. 88; długość dnia godutn 15 m. 88. 


Z ZE OO O 


B. Gabryelaka, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Krwawe zajście na Rynku. 
(Z sali sądowej). 


Kraków, 23 lipca. 


Dzisiaj roapoczęła się w Krakowie przed zwy- 
czajnym trybunałem karnym rozprawa 0 xRABO 
krwawe zajścia, jakie zaszły na Rynku krakow- 
skim w dniu 21 maja b. r. O sajściach tych sa- 
mieszczaliśmy w swoim czasie jak najdokładniejsze 


Ri 165. 8 


, 
dr Gruszczyński, obwinionych bronią adwokaci: dr 
Czesnałr , dr Marek, dr Heski, dr Gieltsmann I dr 
Seinteld. Z wyjątkiem obwinionego Feliksa Kieito- 
nia wszyscy inni obwinieni odpowiadają s wolnej 
stopy. Í 

Rosprawa, aa którą wstęp jest sa biletami i 
której przysłuchuje się nieliczna garstka pubiiezno- 
ści, rozpoczęła się o godsinie 9 rano zwykłemi for- 
malnościami, pc których mastąpiło odczytanie aktu 
oskarżenia. Przed przesłuchaniem obwinionych za- 
brał głos adwokat dr Seinfeld i zażądał odroczenia 
dzisiejszej rozprawy, aż do czasn, gdy władze woj- 
skowe ukończą dochodzenia karne przeciw policyan- 
tom, którzy tak rażąco madażyli broni. Głównymi i 
prawie jedynymi świadkam! w tej sprawie są po- 
licyanci, którzy są jednocześnie obwinionymi przed 
uwą władzą, a takiego prooedern nie dozwala ustawa, 

Wywody dra Selnfelda poparli adwokaci dr Cze- 
snak | dr Heski, który zaznaczył, żs komenda woj- 
skowa przed czterema dniami wniosła podanie do 
sądu, o udroczenie rozprawy i przysłanie do jej 
użytku aktów. Dr Heski prosi więc trybunału o 
odczytanie tego pisma komendy, co gdy nastąpiło, 
dr Heski żąda, by w myśl prośby komendy trybu- 
na? przesłał sądowi wojskowemu akta, rozprawę zaś 
odroczył do ukończenia śledztwa wojskowego prze- 
ciw poiicyantom. 

Po krótkiej naradzie trybnnał postanowił zasta- 
nomwić się nad wnioskami obrońców dopiero po 
przesłuchaniu obwlmiosych i świadków. 

Obwiniony Feliks Kiełtoń przyznaje, że by 
w tłumie, a gdy mu ktoś w rękę wsunął kamień 
z namową, by rzuolł na policyanta, on kamień od- 
rzucił w bok | nikogo nim nie trafł, Za to sostał 
aresatowany | trzymany w śledztwie dwa miesiące, 
mimo, że jest robotnikiem w Krakowie mleszkają- 
cym I utrzymuje s pracy rąk swolch chorą siostrę 
w zakładzie dis nieuleczalnych. 

W następnych zeznaniach dalsi obwinieni wyka- 
zują dowodnie, że całe oskarżenie oparte zostało 
na nieprawdziwych zeznaniach policyantów, którzy 
aresztowali wtedy na prawo i lewo, kto im pod 
rękę popadł. Charakterystyczae było zeznanie obwi- 
nlonego artysty mslarza p. Kuśmierczyka, którego, 
stojącego na chodniku w towarzystwie pań, porwali 
policyanci brutalnie i rozrywając mn prawie w 
strzępy ubranle, zaciągnęll go na odwach | tam 
pokssano mu jakiś ogromay kół, którym miał rse- 
komo bić konia policyanta. 

Obwinieni Jarosik i Żak przy zesnaniach swych 
pokazają na rękach i głowie ślady, jeszcze nieza- 
bliźnione, ciężkich I głębokich ram i powołują sze- 
reg świadków na stwierdzenie, że w zajściu ża- 
dnego użsiało nie brail (Zak), lub tylko w delika- 
tny sposób (Janosik) prosili policyantów, by nie 
pastwili się nad ludźmi. Szczególmiej odnosi się to 
do policyanta Jasińskiego, który w zapamiętały spo- 
sób rąbał pijanego Tomerę. 

O gods. 111/, ukończono przesłnchiwanie wszyst- 
kich oskarżonych, poczem woswamo świadków. 

Świadkowie: policyant Franciszek Michalak, 
agent pol. Krzeszowsk! i pollcyant Władyka, 


zabezpieczony, 


tylko inżynier Lewenstam wraz x magazynierem 


relacye, dzisiaj więc w krótkości tylko przypomi- 


jednego środka, potrzebnego do zdobycia pieniędzy, 
wszystko ga jednak zawodsi. Wreszcie udaje się 
do jaskini gry: stawia na kartę wszystkie swoje 
Radxicje, marzenis, przyszłość, gra — 1 przegrywa. 
Opanowany jedną tylko myślą: zdobycia pieniędzy, 
potrzebnych do wielkiego celu, staje się zbrodnia- 
Trzem, ograbia | morduje ofńarę, którą spotkał? na 
drodze. Gdy go przychodzą aresztować, otaczi Bię 
WTaZ z wiernym swoim sługą barykadą | żywym 
nie shee się oddać w ręce policyi. W chwili, kie- 
dy karabiniersy wtargzęli do jego pokoju, odbiera 
sobie życie tą samą bronią, którą zabił swoją ofa- 
rę. — Taką jest w głównych zarysach tragedya, 
w której akcyę wplątaną jest również miłość mło- 
dziatkiej dziewosymy dla Corrada, kochanej nawza- 
jem. Wedłng „Sesola XIX”, jest to jeden x naj- 
poetyczniejszysh dramatów d' Annunsia. 

W Drosele wystawiono po ras pierwszy aową 
sstukę Heyeormansa, znanego autora „Nadziei* 
i „Ogniw* p. t. „Dzień zaduszny*, Autor wprowa- 
dza nas do ulubionego przez siebie środowiska — 
nędznej rybackiej wioski holenderskiej. Maluje en 
kenfńiki między prawdziwą miłością bliźniego a do- 
gmatem religijnym | przesądami flisterskiemi; po 
zernie zwycięża dogmat, ale w rzeczywistości al- 
traizm nad ciasnemi! poglądami Ślistrów I faryzeu- 
szów. Proboszcz Nanson przyjmuje do swego domu 
rodzącą u jego progów dziecko, dziewezynę. Cała 
gmiaa katolicka powstajo przeciw niemu obarzona, 
z powoda nieprawego pochodzenia dziecka. Mieszkań- 
ey, koledzy probossesza Bronka, biskup, napróżno 
nsiłoją namówić go, aby wyrzucił z domu chorą 
położnieą i jej śmiertelnie shore dziecko. Dom osy- 
pują kamieniami, a biskap posbawia go urzędu. 
Dziecko, które postanowił sobie za jakąbądź cenę 
przy życiu ntrzymać, kcbieta obsa, dla której tyle 
cierpi, w równej mierze go do siebie pociągają, jak 
odstręcza fanatysm | clemnota umysłów, otaczają- 
cych ga faryzeuszów. Szerokim. tęgim pędsiem ma: 
luje Heyermanna clasne, ubogie środowisko, prowa- 
ćzące widzi. na szezytne wyżyny szlachetnego ezło' 
wieezeństwa. Ssatnka doznała na secnach niemle- 
ekich bardzo serdosznego przyjęcia | badai żywe 
zainteresowanie. 


Głosy publiczne. 
Ostrzeżenie. 


„Dochodzą mas wieści, że p. Stanisław Syc, 
nauczycieł z Krakowa, na sgromadzeniach Indowych, 
zwoływanych przez pewne stronnictwo polityczne 
w sąsiednich od Krakowa powiatach występuje bądź 
sam jako reprezentant krakowskiego nauczycielstwa, 
bądń też za takiego podawany jest przez przywód- 
ców tych zgromadzeń. Ponieważ p. Sye zarówno 
ma tych zebraniach publicznych, jakoież w niektó- 
rych dziennikach I wydawanych przes siebie odo- 
szwach wygłaszaniem wstecznych zasad | sserzeniem 
dążności niezgodnych s interesami sskolnictwa i 
nauczycielstwa, naraża dobro całege mauczycielstwa 
ludowego na szwank, a w szczególmości nsuczyciel- 


Pożar Czarnego Dunajca. Piszą nam dnia 21 |Stambnłią, zajęty obliczaniem pieniędzy na wypła- 
b. m.: Z powodu uderzenia piorunu wczoraj około | tę robotnikom, nagle ozwały zię strzały, a równo- 
godziny 7 wieczorem powstał w Czarnym Dunajcu |czsśnie w kantorze wypadły z brzękiem szyby wras 
pożar, skutkiem którego 34 obywateli stracili swój|z częścią ramy okiennej. Za chwilą mały chłopiec, 
dobytek. Ogólna szkoda wynosi z górą 200.000 ko-|bzwiący się w głębi podwórza, widział, jak z drzwi 


namy ich przebieg. 

Dula 21 maja o gods. 3 |po poładnin pełniący 
na ulicy Szewskiej służbę bezpieczeństwa plutono- 
wy policy! Jasiński wezwany został do wyszya- 
kn wódek Woyciechowskiego, celem. nsunlęcia s lo- 


zaprzysiężeni, podtrzymują w zesnaniach swych ze-|ztwa krakowskiego, — występowaniem saé w roli 
znania sałożone w śledztwie, że obwinieni istotnie powyższej wyrządza sprawie nauczycielskiej nieobli- 
dopnścili się oporu władzy, bicia policyantów i rsu-|ggalne szkody,” — oświadczamy niaiejszem, że p. 
cania kamieniami lub drzewem ma konie polcyaw- | 9 y e nie ms nujmniejszego prawa ani przemawiać 
tów. Zeznania te jednak zbijają obwinioni, a obroń-| w imieniu nanczycielstwa ludowego, ani też za re- 


ron, 3 
tysięcy koron! 

Cslem niesienia pomocy zawiązał się komitet 
miejscowy, w skład którego wchodzą: ks. probosacz 
Leopold Brosig jako przewodniczący, notarynss Mi- 
chał Struszkiewics jako sekretarz i skarbnik, sta- 
rosta Waydowicz, pose! Bednarski, dyr. Krotoski, 
dr Zygmunt Kostkiewies i iani. 

Położenie pogorzelców jest straszno, gdyż lu- 
dność zaskoczoną została pożarem w chwili, kledy 
zająta była robotami w poln, a ogień szerząc się 
podnycany silnym wiatrem niszczył cały dobytek. 
Posskodowani zostali tylko w tem, co mieli na go- 
bie przy robocie w poln, 

Przy ratnnku zasłużyła na uznanie straż nowo- 
tarska, która s całem poświęceniem oddawała się 
swej pracy, chociaż z drnglej strony przyznać na- 
leży, że miejscowa inteligencya z całem poświęce- 
niem niosła pomoc. 

Doraśna pomoc jest konieczna. Tą drogą udaje- 
my imię do znanej ofarności publicznej o spieszną 
l wydatną pomoc, aby pogorzelcom obetrzeć łzę x 
oka. Wszelkie datki, czy to w naturze, czy w pie- 
niądzach należy przesyłać pod adresem: Michał 
Struszkiewiea, notarynsz w Czarnym Dunajcu. 


| 


czego ubeapleczoną była auma zaledwie 16|kantoru wyszło szeńcia ludzi i śpiesznie podążyli 


sa bramę. Na odgłos strzałów przybiegł stróż, a ns- 
stępnie ałażący kantorowy. 

Oczom ich przedstawił stę widok straszny. Stam- 
bnika s przestrzeloną kalami głową leżał w przej- 
ściu s kraty, oddzielającej biurka od poczekalni dla 
interesantów, za biurkiem saó pod drugiem oknem 
leżał umierający skntkiem postrzałów inżynier Le- 
wematam. Nieszczęśliwy ten człowiek chwilę żył je- 
gzcze I zwilżył usta w szklance wody, jaką ma po- 
dano, lecs po chwili opuścił głowę I skonał. 

Na biurku leżały piemiądze dia wypłaty robotni- 
ków, około 150 rb. nietknięte, jak również pray 


zabitych pieniądze, zegarki 1 papierośnice srebrne. 


Kto popełnił to podwójae morderstwo, w jakich wa- 
runkach i z jakich pobudek, pozostało tajemaicą, 


nikt bowiem nie zauważył wchodzących, a gdy po- 
słyssano strzały, mordercy już snikli. 


Inżynier Lewanstam ukończył instytnt komuni- 


kacyi 1 czas jakiś był w służbie rządowej, liczył 
lat 43, pozostawił żonę z trojgiem drobnych dzlecl. 
| Stambułka miał lat 27, pozostawił żonę i małe 


dziecko. | 
Żabloie żandarma w Lubiinie. Posłaay w Lu- 
blinie na miasto s pocztą do rosniesienia Żaniarm 


cy zręcznemi pytaniami wykasują sprzeczności w ich 
zeznaniach. 

Na żądanie obrony trybunał odczytał zoznania 
Wiadyki, spisane ze świadkiem przez dra Stycznia, 
gdzie Władyka inaczsj zeznaje niż ad rozpra- 


kainu nietraeśwego Józefa Tomery, stolarza, któ- 
ry zachowywał się tam chałaśliwie. Policyant Ja- 
siński wyprowadził przemocą Tomerę na ulicę | 
tam, gdy Tomera stawiał ma opór, a. nawet miał 
go podobno nderzyć i kopnąć, Jasiński ciął go asa- 
blą dwukrotnie z całej sily, zadając Tomerze rany |wie, obecnie twierdzi bowiem, że oskarżony Ku- 
głębokie i ciężkie. | śmierczyk bił konia policyanta kijem, podczas gdy 

Gdy skrwawionego Tomerę wióki Jasiński przes | w zeznaniach przed drem Styczniem oskarży p. Kn- 
Rynek, przystąpił do nich maiarz pokojowy Stani- | śmierczyka tylko o słowne pogróżki. Na to poli- 
sław Jarosik, prosząc policyants, by rannego|cyant Władyka odpowiedział, że dr Styszeń myl- 
Tomerę puścił, względnie by go odwiósł do szpita-|nie spisał protokół Dr Heski wobec tego sasas- 
la. Plutonowy Jasiński nie przychylił się do próśb|oua, że dr Styczeń jake komisarz policyi jest sa- 
Jarosika i innych ludzi 3 ułnmn, a gdy Jarosik | ufania godnym i Władyka dsisiaj świadomie 


prezentanta tegoż podawać się, cwszem jednomyślną 
uchwałą walnego zgromadzenia krakowskiego Towa- 
| rzystwa nanczycieli I nauczycielek szkół lndowych 
11 wydziałowych — jak świadczy protokół tegóż 
zgromadzenia z dnia 16 kwietnia 1905 r. — so- 
ntal om w sposób jak najwięcej kategoryczny ze 
wpołeczności naszej wykluczony. 

W Krakowie, 10 lipca 1906. 

Z wydzlała Towarzystwa nanczycleli i nauczy- 
cielek szkół ludowych ! wydziałowych w Krakowie*, 

Prezes Stanisław Nowak. Sekretarz Kasimierz 
Gołąb. 


chciał Tomerę wyrwać s rąk Jasińskiego, ten tak-|kłamie. Dr Selnfeld zaś wnosi, by trybunał sprs- EEE a "IE acz OJ 


wę fałszywych zesnań Władyki odstąpił sądo- 
wi wojskowemu. 
Po przesłuchaniu jeszcze kilku świadków, prze- 


samo, jak przedtem Tomerę, ciął szablą Jarosika, 
zadają mu poważne TABJ. 

Następnie, prsy pomocy przechodzących żołnierzy 
z tronu, udało się Jasińskiemu x pośród oburzonego 
tłama odprowadzić Tomerę | Jarozika na odwach, 
skąd posłano po pogotowie ratunkowe celem opa- 
trzenia ciężko poranionych robotników. 

Tymczasem na wieść o krwawem zajścin zaczął 
się na Rynku gromadzić wielki tłam ludzi, który 
zaczął słorzeczyć brutalnemu zachowaniu się poli- 
cyl, s drugiej znów strony policys zmobilizowała 


9 rane. 


Wiadomości narrowa, literackie i artystyczne. 
— + S. p. Józafat Nowiński. Z Warszawy do- 


Ostatnie wiadomości. 


— Konferencya międzyparlamentar- 


wodniozący odroczył rozprawę do jutra rana do g.|na rozpoczęła wczoraj swoje obrady w Londynie 


w pałacu Westminstorskim. Przybyło około 600 n- 


OO ózestników. a mianowicie s Anglii 150, z Włoch 
119, s Austro-Węgier 90, z Belgii 71, a Holandyi 


40, z Nlemiec 36, s Rumanii 27, = Rosyi | Fin- 
landyi 24, s Daali 14, z Grecy! 11, z Ameryki 
10, se Szwajcary: i Sswecyi po 5, s Hiszpanii 


noszą, że w sobotę po południu odebrał sobie Życej |; Portugalii po 3, z Kanady 2. Z polskich posłów 


kolejowy, podoficer Grzegorz Krakow, na rogu alie 
Zamojskiej i Bernardyńskiej padł zabity wystrza- 
łem 3 rewolweru. 

Zjazd dziennikarzy słowiańskich, który odbę- 

— Krwawa kronika Warszawy wsbogaca się nie-| dzie się 8 i 9 września w Węgierskiem Hrady- 
ustannie nowemi przyczynkami. W sobotę około go- lamezu, zapowiada się świetnie, albowiem tak repre- 
dziny 5 wieczorem do fabryki szrnbstaków przy nl |sentacya i ludność tego miasia, jak | sałej okolicy 
Wroniej wiargnęło 7 ludzi i wystezałami z rewol-|czynią gorliwe starania, aby słowiańskich gości 
weru zabili jej właściciela. przyjąć jak najserdeczniej. Zgłoszenia ma zjazd 

— O godz, 81/, wieczorem przy ul. Radnej zr |prsyjmuje redaktor „Venkowa* K. Jonasz w Pra- 
7 niewiadomi sprawcy otoczyli przechodzącego ku-|dze (ui, Jungmannowa); udział w zjeździe wynosi 
charsa, bez zajęcia, 50-letniego Franciszka Czarza-|10 korom, które traeba nadsyłać ma ręce p. J. Mi- 
stogo i wystrzałem z rewolweru w skroń położyli |skowsky'ego, redaktora w Czeskim Brodzie. 
go trupem na miejscu. Uroczysta rehabilitacya Dreylusa. W sobotę 

— Ofiarą móciwej napaści terrorystów padł w so-| po poładniu na tak awanym dzledzińcn Bateryjnym 
botę po raz trzeci malarz Stanisław Wójcik, podej. | Szkoły wojskowej w Paryżu odbył się uroczysty 
raany o sprawki złodziejskie. Prso kilku dniami|akt ozdoblenia majora Dreyfusa orderem Legii ho- 
postrzelono go w południe na ulicy, a wieesorem jnorowej. Uroczystość ta mie odbyła się na owym 
tegoż dnia wpakowali mu nieznajomi sprawcy tesy | dziedzińcu, na którym dnia 5 stycznia 1895 r. so- 
knie w plesy. Rannego odwiosło pogotowie w sta*|stał Dreyfus wobec wojska pozbawiony szarży ofi- 
nie prośnym do szpitala. Widocznie jednak ktoś f cerskioj, ale na mniejszym dziedzińci Bateryjnym. 
ciężkie miał s nim porachunki, skoro po tem dwu- | Już około godziny 1:/, po południe był dziedziniec 
krotnem postrzeleniu dokonano nań napadu po raz | szczelnie zapełniony prócz placn wolnego, który po- 
trzeci. uostawiomo dla dokonanis uroczystego aktu. Przy- 
W sobotę około gods. 6 popołudniu do aspi-|byll bardzo licznie dziennikarze | literaci, między 
tala przyszło 3 ludzi (a kilku czekało podobno najaimi Analol France, Alfred Capts, Armand Dayrt 
ulicy) 1 poprosiło lekarza o widzenie się z rannym|i inni. W koszarach artyleryi, które wychodzą na 
Wójcikiem. Gdy ich wprowadzono na salę ohlrur- | dziedziniec, były wszystkie okpa obsadzone. Przez 
gicsną, niesnajomi, zbliżywszy się do łóżka, gdzie |jedno x aich wyglądała Lucya Dreyfua, żona ma- 
leżał Wójcik, dali do niego dwa straały s rewol-|jora Dreyfusa s matką panią Hadamard, s synem 
wern, mierząc w głowę, a nadto pchnęli go nożem. | Piotrem, liczącym 16 lat życia, tudzież młodszą od 
Po dokonaniu tego, sądząc, że Wójcik jest zabity, | niego córką. Ogólną uwagę zwracał na siebie ge- 
wyszli śpiesanie i złączywszy się z traócim kolegą, | nera? brygady Picquart, który należy də głównych 
waledli w oczekującą przed wspiialem dorożkę I od- |inicyatorów rehabilitacyi Dreyfuss. Nie brakło oczy- 
jechali przes nikogo nie ścigani. Rany, sadane Wój- | wiśccie i fotogratów. Gdy przybył Dreytus w no- 
aikowi, są lekkie, kule bowiem drasnęły go tylko|wym mundurze majora, powita? go nerdecinie m. 
po głowie, a pchnięcie możem było powierzchowne. |jor Targe, który około wyświetlenia sprawy Drey 

— Wesoraj o gods. 9 srana do mleczarni nad- | fusa położył wielkie zasługi i równocześnie z Drey- 
świdrzańskiej przybyło czterech wyrostków, liczą-|fusem otraymał Legię honorową. Wkrótce rozpoczę- 
cych lat 16 do 18, prosząc, aby im dano miejsca|ło się ustawianie oddziałów a aes g 
sa chłopców usługujących. — To saieży nie odej w szeregu: ž pułk kirasysrów, ik l W ak rz 
mnie, leex od gospodarza — odparł administrator. —|klrasyerów i baterya konnej zał gą? + za T 
Wyrostki poszli nieznacznie sa nim do kantoru oddziały stanęły pieszo. Na skrzydle RÓ wej 
I tam, wydobywszy rewolwery, zażądali Haisan major Droyfus i na komondę po krs 
Po otworzeniu kasy, zabrali z miej 70 rb. w go-|lard-Bournseil wszystkie „czad ską pk nę 
tówce, pozostawiając listy zastawne, w których ulo-|oze, a to samo uczynił | ae = Ze jn A 
kowano kauoye kelnerów. jgonera? Gillain pośród A «> net Sa 

— Sąd wojenny w cytadeli rospoznawał sprawę | Imieniem prezydenta repu 0 

, Dreytusa orderami Legii honorowej. 

15-letaiego Gromana, oskarżonego o zabójstwo stra- | go'a 2 potem RO a. ai Piogiarta 
knika Moszyńskiege w Piotrkowie. Przed kilku ty- |Pobliczność wznosiła okrzy 7 


Srodki owadogubne : 
Ting-Ting, Tynktura Hartmana, 


Ze świata. 


Z Warszawy. 


ogromne siły | zgromadziwszy ma Rynka pieszych 
i konnych policyantów, za0zęła przemocą usuwać 


wystrrałem z rewoiweru w ogrodzie botanicznym przybyli członkowie anstryackiej Rady państwa, dr 
przy ruinach kaplicy utalentowany literat i poeta|Rosxkowski i dr Doboszyński. Głównemi 


dramatyczny, 6. p. Józefat Nowiński. 


tłam s Rynk. Przy tem wzywaniu do „rozejścia*, 
Tragiczny szgoz 4. p. Nowińskiego jest jednym 


gdy bardzo wiele osób wezwania tego nie usincha- 
ło 1 prayjęło odporną postawę wobec policyi, wy- 
wiązały się nowe zajścia pod odwachem, trwające 
do godziny 10 w nocy, rezultatem których było 


poranienie przez policyę ciężej lub iżej jeszcze 7| wypadków ulegi melancholii i nerwowemu roxstro- 


sprawami, nad któremi obradować ma konferencya, 
są: waór traktatu rozjomczego, tndzież redukcya sił 


s tych smutnych epizodów, w jakie obfituje dusznś i zbrojnych lądowych i morskich. Pod obrady przyj- 
atmosiers polityczna pod zaborem rysyjskim. S. p.|dzie także referat Gobota ze Szwajcaryi p. t. „Pre- 
Nowiński oddawna pod wpływem otaczających go|wa | obowiązki neutralnych reporterów”. 


osób, oras aresztowanie osób 70-elu; z pollcyantów Í jowi. Przed kilku miesiącami w stanie przygnębie- | Somm 


kilku odniosło lekkie obrażenie, zaś kapral polfcył | nia wstąpił do szpitals św. Rocha, gdzie pełnił o- 
konnej, Daniel Michalski, z powodu npadku 1|bowiąski posłagacza. Powróciwszy do moralnej ró- 
konia na bruk, czy też uderzenia głową o słup la- wnowagi oddał się znowu swej zwykłej pracy, nie- 
w szpitalu wojskowym na trzeci dzień j stety, nie RA długo. Powtórmy napad melancholli 
popchnął młodego pracownika do samobójstwa — 
policyjnych i śledztws|z którcgo zamiarem od dłuższego już czasu się 
wanuymi, prokurątorya państwa | nosił. 
mak WE eiA przeciw 14 uczesini-| S. p. Nowiński urodził się w r. 1863, w Hordi- 
kom zajścia, oskarżając ich częścią 6 zbrodnię gwał.;jówce na Ukrainie. Odbywszy studya w Odessie i 
tu publicznego z § 81 u. k., częścią zaś o wystę: |Paryżu, osiadł w Warszawie, skąd wyjeżdżał ns 
pek zbiegowiska z § 279 ! przekroczenie obrazy | wieś, jako nauczyciel domowy. Obok 
władzy z $ 312 u k. Przeciw zaś policyantom Ja-|mował się pracami literackiemi, pisując powieści, 
zińskiemu i Kocołowi (którzy przes użycie |nowele I studya literackie dla różnych pism. Pierw- 
bromi spowodowali najwięcej ciężko rannych) wyte-jssą pracę pomieścił w Kłosach w r. 1882. 
szyła komenda wojskowa dochodzenie karne — niej Później ogłosił poemat p. t: „Niewolnik i suł- 
można jednak było, mimo uslinych starań, „dowie- |tanka* (1890), powieść „Życie i marzenie” (1891), 
dzieć się, jaki wynik (trsymany przez władze w śei- | sbiór nowel p. t. „Swiekra* (1896). W roku 1899 
stoj tajemnicy) miało to dochodzenie, esy policyanci |imię jego nabrało rozgłósn dzięki dramatowi p. t.: 
usnani zostali winnymi nadużycia broni, czy też „Biała gołąbka*, odsnaczonemu drugą nagrodą na 
uwolnieni od odpowiedzialności? konkursie imienia Paderewskiego. W zakresie kry- 
Dzisiaj więc na ławie oskarżonych zasiedli |ki literackiej powodzeniem eleszyło się jege stu 
następujący podsądni: Feliks Kiełtoń, rodem jdyom o Sienkiewiczu i kilka mnisjszych rospraw 
z Gorlic, 21 lat liczący czeladnik krawiecki; | krytyczno-literakich. 
Stefan Knómierczyk, rodem z Krakowa, 28 iat} — Z teatrów zagranicznych. O nowym dra- 
liczący artysta-malars: Jan Dobry, rodem z Kra-| masie dAnnunsia, który ma być wystawionym 
kowa, 36-letni czeladnik stolarski; Jakób Weber,|na seenach włoskich w połowie października, „Se 
rodem a Krakowa, 17-letni subjekt handlowy, Aa: | colo XIX" podaje interesujące szczegóły. Tragedya, 
drzej Strama, 18-letni nczeń gimnazyalny w Kra- | która początkowo rozłożoną była aa 4 akty, osta- 
kowie; Jan Frankiewicz, rodem s Dąbrowy, 17 jteeznie składa się z dwóch części, przez antora 
lat liczący kucharz; Jan Syrek, rodem z Krako-| nazwanych eplsodami. Miejsce akeyi — Rzym. Bo- 
wa, 36 lat liczący cleśla; Jósef Nitribitt, 16-|haterem, Corrado Brando — śmiały umysł badacza, 
letni uczeń gimnazyalny w Krakowie; Maksymilian | nesynił już wiele poważnych odkryć naukowych, 
Kinwald, 18 lat liczący czeladnik krawiecki: które przyniosły mu sławę. Badaniom tym poświę- 
w Krakowie; Jan Dąbrowski, 20 lat liczący |sił eały wwój majątek; obecnie zaś, w czasie, kiedy 
czeladnik browarniczy w Krakowie; Jaa Klocek,|się sztuka rozpoczyna, zabiera się do nowego przed- 
97.letni kucharz w Krakowie. sięwzięcia, rząd przyznał mu wprawdzie opowie- 
Do rozprawy powsłano 23 świadków. ldnie na to środki, ale zwleka ciągle ze zrealizowa- 
Trybunałowi złożonemn z radców sądz krajowe- | niem ich. Corrado Brando niecierpiiwi się i nie 
go: dra Trzaskowskiego i dra Raczyńskiego i se-|może żyć w bezezynności; walezy, bo wie, że urse- 
kretarza p. Krauzego, przewodałczy starszy rados | czywistnienie pianów jego przyniesie jemu i cjezy- 
p. Ursel, oskarżenie wnosi zastępca prokuratora | śnie szczytną sławę. Nleszezęńliwy nie pomija eal 


tarmi, umarł 
po zajściach. r 
Na podstawie doniesień 


Zacherlin, Proszek perski Andela, Mortuin, Boraks na wagę, (ocar. Ma muchy: 
i Fuchsol. Przeciw molom: Antymolina, Naftalina, Kantora, 


taniej jak wszędzie Sklad apteczny „Sanita 


liście paczulowe. Ro 


Kronika Ilwowska. 
Lwów, 23 lipca. 
Echa zajść w uniwersytecie. Sprawa głośnych 
awantur, jakie praed paru miesiącami wywołała ru- 
ska młodzież, niszcząc ławki i inne przedmioty 
w klasach i na korytarzach badynku aniwersyte- 
ckiego, nie będzie przedmiotem rozprawy sądowej. 
Jak wiadomo, senat akademicki uzna? się niekom- 
petentnym, ze wsgiędu na charakter zajść, do uka- 


pedagogii szaj- | rania dyscyplinarnego winnych i oddał sprawę sy 


dowi. Podano sądowi wszystkie nazwiska Rusinów, 
w liczble przeszło 100, którzy po awanturach, opu- 
szosając gmach uniwersytecki, nazwiska swe ustnie 
podawali profesorom uniwersytetu. Okazało zlę, że 
znaczna liczba nazwisk była siałszowaną. Sledstwo 
sądowe prowadził sędzia p. Franke, a wyniki lods- 
twa są takie, Że musiano śalazy tok jego zastane- 
wić. Nie zdołano bowiem wykryć ani jednej osoby, 
60 de której istniałyby jakiekolwiek choćby dowo- 
dy czynnego udziału w nieknitorainych, ubolewania 
godnych, zajściach. 

Wąglik. Onegdaj stwierdzono w rzeźni lwowskiej 
po raz wtóry w tym mlesiącu wąglik na mięsie, 
nadesianem z jednego B sąsiednich powiatów. 

Spółka przyborów szkolnych. Na nadzwyczaj- 
nem walnem zgromadzenin Spółki przyborów szkol- 
nych zmieniono niektóre postanowienia statutu, po- 
eszem dokonano wyboru. Członkami dyrekcy! wybra- 
no pp. Jurka, A. Królikowskiego 1 Niemczynowskie- 
go, zastępcami ich Kolbuszowskiego, Koskowskiego 
i dra Nittmana, do komisy! rewizyjnej Starkla, Ul- 
mera i Wojciechowskiego, do rady madzorczej dra 
Adama, dra W. Barewicza, Chołodeckiego, Charkie- 
wieza, Czemeryńską, Eplera, Getritza, dra Kulikow- 


„skiego, dra Leciejewskiego, Paazkudzkiego, Rentta 


i J. Soleskiego. Na wniosek p. Budzanowskiego u- 
chwalono pewien procent dochodów Spółki przezna- 
czyć na sanatorynm dis nauczycieli. 
Igromadzenie m. Kasy ohorych. Wozoraj przed 
połndniem odbyło się w sali ratnszowej walne sgro- 


Lep Tanglefoot, Papier, Trzaski. Na pluskwy 
placze: do proszku i tynktury poleca 
ss** Kraków, ul. Długa 16. 
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Nr 166, 


madzenie reprezentantów pracodawców 1 delegatów 
ubezpieczonych Kasy chorych m. Lwowa, na którem 
przedłożył zarząd sprawozdanie sa rok 1905. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem delegat dr Er- 
nest Lillen czynił zarządowi zarzut, że dopuścił 
do wielkich zaległości, na co dyrektor Kasy p. Hu- 
dec i przewodniczący zarządu p. Besen odpowie- 
dzieli, że zarząd czynił wszystko, co mógł, aby za: 
ległości ściągać, ustawa jednak jest tego rodzaju, 
że kto nie choe płacić, tego żadna siła do płacenia 
nie zmusi, przytem ma się do czynienia z niesu- 
mlennością pracodawców, obowiąsanych do płacenis, 
tudaież z opieszałością namiestnictwa i ministerstwa 
o załatwienin rekursów. Pp. Zajączkowaki 
I Czak! stanęli w obronie zarządu, wykazując na 
sprawozdaniu, jak wielką ilość powziął zarząd w r. 
1905 egzekucyj w celu ściągnięcia należytości. 
W myśl tych wywodów uchwaliło zgromadzenie u- 
ananie sarządówi za gorliwą pracę. U 

Po przekazaniu zarządowi, aby przyspieszył spra- 
wą pomnożenia lekarzy Kasy chorych i wniósł do 
Rady miejskiej petycyę o jaknajrychicjsze zaprowa- 
dzenie tanich kąpeli ludowych, samknięto zgroma- 
dzenie. - 


Prenumeratę tygodniową 


zaprowadza Admiuistracya „Nowej Reformy“ dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i kiimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi: 


ucisk i samowola w kraju znajdują oddzwięk 
w państwie“. 


Następna posiedzenie Dumy miało się odbyć 
dziś w poniedziałek. Rząd nie czekał tak 


woli, że nie może być usprawiedliwiony przy- 
jętą przez Dumę odezwą do uarodu, wykazuje 
treść tej odezwy. 


tylko poważne i rzeczowe 
całego biegu prac Dumy w 


wygłoszonej już raz zasady wywłaszczenia ma- 
jątków prywatnych. Odezwa kończy się wyra- 
żeniem nadziei, że lud w spokoju będzie ocze- 
kiwał zakończenia prac Dumy. Ponieważ zaś 
Petrunkiewicz postawił od raza wniosek, aby 
po uchwaleniu odezwy zażądać od ministra wy- 
drukowania jej w „Prawit. Wiestnikn, otrzy- 
mała ona charakter najzupełniej 
galny. 


Nawet ostrożny i przezorny poseł Petra- 
życki był zdania, że takie ziagodzenie treści 
odezwy ocali Dumę. Cała niemal prasa peters- 


W Ausiro-Węgrzech . . . 70fh. |burska uważała ostateczne głosowanie nad 
W oesarstwie nlemieckiem . . 80h, |odezwą za — porażkę kadetów. 
W Innych państwach Europy 1K 20 h. Mimo to rząd użył tej odezwy za pretekst 


Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal. 

Administracya prosi nsilnie P. T. prenamera- 
torów, aby przy zmianie adresu, podawali ko- 
nieoznie także miejscowość i pocztę, w której 
dotąd odbierali „Nową Reformę*. Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę* nie 
do N. lecz do X“, 


do nowego reakcyjnego gwałtu. 

Na drwiny wprost zakrawa naznaczenie ter- 
minu zebrania się nowej Dumy aż na... 5 marca 
1907 rokui... 

Koroną tego najnowszego czynu reakcyi jest 
zaś podany w rubryce depesz mani- 
fest carski, który dowodzi, że car uważa 
się zawsze jeszcze za samodziercę i że 
otaczające go* koła nie mają najmniejszego zro- 
zumienia Í odczucia dla istoty konstytn- 
cyonalizmu. 

Lecz Nemesis jaż sią zbliża! 

W ciągu dnia dzisiejszego otrzymaliśmy na- 
zza telegramy z Petersburga i Rosyi wo- 
góle. 


(Telegramy „N. Reformy" z 23 lipoa.) 


Ukaz carski. - 

Potersburg. Pet. Ag. tel. ogłaszający ukaz 
carski rozwiązujący Dumę i zwołują- 
cy nową Dumę na 5 marca 1907, Ter- 
miny nowych wyborów będą później 
podane. 


Rozwiązanie Dumy 

Już w sobotę rano wieści o postanowionem 
rackomo rozwiązaniu Dumy przybrały tak 
pewną formę, że trndno było dłnżej wątpić o 
ich wiarygodności. Wieści te wymieniały nawet 
dzień, w którym ma nastąpić rozwiązanie, a 
mianowicie wtorek. Pod wpływem tych wieści 
powstał w Dumie nastrój wielce niespo- 
kojny, naprężony i wyczekujący. Ko- 
misye pracowały z widoczną niechęcią, na 
ich posiedzeniach tylko pobieżnie traktowano 
przedmiot porządku dziennego, a rozprawiano 
o możliwych wypadkach dni najbliższych. Ogólne 
rozdrażnienie zwiększało się w miarę, jak roz- 
chodziły się wieści o przybywaniu do stolicy 
coraz nowych oddziałów wojsk, o coraz nowych 
represyach rządn. Represye te zwracały się 
przedewszystkiem przeciwko prasie. Kilka 
dzienników, jak wiadomo, zamknięto, poczcie 
zabroniono rozsyłać te dzienniki, 
które pisały o odezwie Dumy do na- 
rodu, Na mieście krążyły wieści o wzmagają- 
cym się rozstroju w łonie Dumy. Mó- 
wiono głośno, że wskutek przyjęcia przez Dumę 
odezwy do narodu w brzmieniu kompromisowem, 
według poprawek Petrunkiewicza, nastąpi 
niechybnie rozłam wśród kadetów 
i wymieniano już 60 członków lewicy tego 
stronnictwa, którzy napewno opuszczą jego sze- 
regi. Jeden z członków tego stronnictwa w roz- 
mowie z korespondentem „Kar. Warsz.* tak 
określił sytnacyę: „Mojom zdaniem rewolncyi 
aniknąć niepodobna, Dama nawet musi 
dążyć do zatargu z rządem, gdyż powaga 
jej w oczach Indn upada. Zamiast tego, 
lepiej skończyć odrazu. Kto zwycięży w waice, 
obeomie przewidzieć trudno. Gabinet kadecki 
nie może być długotrwałym. Z wolności, jakieby 
on przeprowadził, skorzystaliby rewolucyoniści. 
Gabinet kadecki rucha tego nie po- 
wstrzyma. Byłby to koniec partyi „kade- 
tów“. 

Na wieści, rozchodzące się o obradach w ko- 
misyach Dumy, mało już zwracano uwagi. Ko- 
misya agrarna przyjęła jeszcze w sobotę u- 
chwałę, wykluczającą od wywłaszczenia drobne 
posiadłości, których obszar oznaczony zostanie 
przez miejscowe instytucye rolne. W komisyi 
tej rozprawiano' także żywo o o poprawce do 
odezwy do narodn, zgłoszonej na ostatniem po- 
siedzeniu przez członków Koła polskiego. Kilku 
posłów poprawkę tę krytykowało bardzo uje- 
mnie. Wobec tego warto tn zaznaczyć zdanie, 
wypowiedziane o niej na ostatniem posiedzeniu 
Dumy przez znanego kadeta Kotlarewskie- 
go. Powiedział on, co następuje: „Można zro- 
zumieć obawy przedstawicieli Królestwa Pol- 
skiego, jeżeli poprawka ich nie będzie przy- 
jęta. Nie możemy jej przyjąć ze względów 
czysto formalnych. Ale cały duch prac 
komisyi agrarnej świadczy, że nie jest za- 
mierzony żaden zamach na interesy 
Królestwa Polskiego“. 

Rząd tymczasem postanowił zamiar rozwią- 
zania Damy natychmiast w czyn zamienić. — 
Aktu tego dokonano z uwłaczającą dla 
Dumy bezceremonialnością. Minister 
spraw wawnętrznych, a obecnie premier gabi- 
netn Stołypin zakomunikował prezydentowi Da- 
my Mauromcewowi rozwiązujący ją ukaz car- 
ski — teisofonem. 

Kontrakcya rewolucyjna już się 
rozpoczyna. Pierwszym jej objawem będzie 
prawdopodobnie nowy ogólny strajk ko- 
łejowy. Wszystko dziś zależy od wojska, 
od tego, na którą przechyli się stronę. 


Manifest cara. 


Petersburg. Pet. Ag. telegraficzna ogłasza 
dziś następujący manifest cara o rozwiązaniu 
Dumy: 

„Z własnej woli powołaliśmy zastępców 
narodu do pracy ustawodawczej. Ufając łasce 
Bożej i mając na oku wielką i Świetną przy- 
szłość naszego narodu, oczekiwaliśmy dobrych 
owoców z ich pracy dla krajn. Zaproponowa- 
liśmy wielkie reformy we wszystkich kiernn- 
kach życia. Naszą główną troską było usunąć 
brak oświaty za pomocą szerzenia wiedzy, a 
ludności ulżyć w jej ciężarach przez otworze- 
nie lepszych warunków pracy i przysporzenie 
posiadłości ziemskiej. Zastępcy narodu, zamiast 
być ustawodawczo czynnymi, przekroczyli 
zakres swego działania, zajmując 
się badaniem działalności naszych 
władz i wadliwością nstaw zasadni- 
czych, które tylko z naszej woli mogą 
być zmienione. Wreszcie zastępcy narodu 
dopuścili się czynów wprost nielegal- 
nych, jak np. układając apel Dumy do 
narodn. Chłopi zbałamnceni temi bezpra- 
wiami, nie szukali legalnego polepszenia by- 
tu, lecz w wielu okręgach poczęli zabierać i ni- 
szczyć cudzą własność, odmawiając posłu- 
szeństwa władzom. Nasi poddani muszą 
jednak zrozumieć, że polepszenie doli Indu mo- 
żliwem jest tylko pod warunkiem zupełnego 
pokoju i porządku. Nie dopuścimy 
do żadnej samowoli, do żadnych nie- 
legalnych czynów. Całą siłą władzy 
państwowej zmasimy do posłuszeń- 
stwa dla woll cesarskiej. Wzywamy 
wszystkich prawomyślnych, aby połączyli się 
celem popierania lsgalnej władzy i przywróce- 
nia spokoja w naszej drogiej ojczyźnie. Oby 
pokój zapanował na ziemi rosyjskiej, oby Bóg 
pomagał w załatwienia najważniejszych zadań 
naszych, to jest trosce o polepszenie losn wło- 
ściaństwa. Nasza wola w tej sprawie 
jest niezachwianą., Roinik rosyjski bez 
naruszenia cudzej własności otrzyma tam, gdzie 
posiadłość jego jest za mała, powiększenie 
swej ziemi w drodze legalnej i do- 
zwolonej. 

„Oby zastępcy innych klas wytężyli wszystkie 
swe siły i dając posłuch naszemu wezwaniu, 
byli pomocnymi w przeprowadzeniu tego wiel- 
kiego zadania, którego definitywne rozwiązanie 
nastąpi w drodze ustawodawczej przez przy- 
szłą Dumę. Rozwiązując Dumę państwową, 
zapewniamy, że jest naszem silnem po 
stanowieniem utrzymać nadal tę in- 
stytncyę. Odpowiednio do tego postanowie- 
nia zarządzamy zebranie się nowej Dumy 
w dniu 5 marca 1907 r. W niezachwianej 
ufności w opiekę Boskiej Opatrzności i w dobre 
usposebienie narodu rosyjskiego, oczekujemy 
od nowej Dumy spełnienia naszych nadziei 
i utworzenia legisiatywy dla kraju, odpowiednio 
do potrzeb nowej ożywionej Rosyi. Wierni sy- 
nowie Rosyi! car wasz nawołuje was, jak ojcieo 
swe dzleci, abyście się skupili dokoła niego 
celem odrodzenia naszej drogiej Ojczyzny. Di- 
czymy na to, że wystąpią mężowie wie- 
dzy i siły i dzięki gorliwej pracy 
zajaśnieje na nowo sława Rosyi“, 

Podpisano: Mikołaj. 


Sobetnia Rada gabinetowa. 


Petersburg. Piątkowe nadzwyczajne 
posiedzenie gabinetu, na którem uchwa- 
lono natychmiastowe rozwiązanie Dumy, trwa- 
ło od godziny 3 po południu do późnej nooy. 
Motywy rozwiązania ogłoszone zostaną w 0- 
sobnym manifeście do narodu. 


Nowy prezydent gabinetu 
Petersburg. — Carski ukaz zarządza 


Jednem z ostatnich aktów rozwiązanej Dumy 
było na posiedzeniu piątkowem jednomyślne 
przyjęcie interpelacyi polskiej w 
sprawie stanu wojennego w Króle- 
stwie. Interpelacyę tę uzasadniał poseł N o- 
wodworski. Dał on pogląd na okropne obec- 
ne stosunki w Królestwie, poczem przemówił 
w te słowa: Miłość Polaków dia swojej Ojczy- 
zny zawsze była przyrównywana do bun- 
tu. Stąd powstała idea uśmierzenia kraju, lecz 
dopomagała ona tylko do umocnienia wśród iud- 
ności poczncia, iż stosowany w kraju sposób 
rządzenia prowadzi tylko do anarchii. Królestwo 
Polskie dotychczas jest rozsadnikiem najsubtel- 
niejszej biurokracyi na całą Rosyę. Tu udosko- 
nalał się sam Plewe; wszelkie środki ucisku 
i samowoli, celem następnego zastosowania ich 


w Cesarstwie, wypróbowano przedewszystkiem lamam prezydenta 
w Królestwie Polskiem. Nawet historyczny fra- z urzędu. Jego 
zes: „Nabojów nie szczędzić* wypowiedział pier- | Stołypin, 
wszy generał-gubernator warszawski. Przyjęty wnętrznych. 
przez rząd system jest zgubny nietylko dla Pol- 
ski, ale także i dla całego państwa, ponieważ 


dłago. Ze akt rozwiązania jest aktem samo- | 


— Niema w niej jnż propo-|czna donosi: Pałac Dumy zamknięty. Policya 
nowanej poprzednio polemiki z ministrami, jest | strzeże wejść 
przedstawienie |jątkiem prezydenta i członków prezydyum. — 
A sprawie rolnej bez | Oczekują, że policya otrzyma nowe wskazówki. 
zobowiązań kaiegerycznych, jedynie ze stwier- Prezydent Muromcew został o rozwiązaniu Du- 
dzeniem, że Duma w swojej pracy trzyma się my zawiadomiony dziś rano przez wiceprezy- 


| 


ie- |wytoozono armaty. Ludność w ulicach 


t 


NOWA REFORMA, 


ministrów Goremykina 
stanowisko obejmuje minister 
który zatrzymuje tekę spraw we 


Do Rady państwa. 

Petersburg. Goremykin pozostaje na- 
dal w Radzie państwa. Równocześnie minister 
rolnictwa Styszyński, który z powodu nad- 
wątlonego stanu zdrowia prosił o dymisyę, 
wchodzi do Rady państwa. 


Gmach Dumy zamknięty. 
Petersburg. Petersburska Agencya toleyrafi- 


się tu strajku generalnego w całej Rosyl. 


Zamierzony zamach. 


Paryż Do „Journalu donoszą z Petersburga: 
Tensam dziennik zapisuje nieprawdopodobną 
pogioskę, jakoby wśród żołnierzy w Kronszta- 
dzie odkryto sprzysiężenie; mleli oni rzekomo 
zamlar opanować zamek w Peterhofle, podpa- 
lié go | cara ująć. 

Hamburg. Petersburski korespondent „Hamb. 
Neueste Nachrichten“ telegrafuje: W Kron- 
sztadzie odkryto sprzysięźżenie wśród 
marynarzy V, VI, VIII i XI dywizyi 
marynarskiej. Celem tego sprzysię- 
żenia było spalenie pałacu w Peter- 
hofie i ujęcie osoby cara. Pewna liczba 
wybitnych oficerów ma być skom- 


i broni wstępu wszystkim, z wy- 


denta Dołgorukowa. Ulice koło pałacu Damy 
puste, pustsze nawet, niż zwykle. 


Ą promitowana. Dokonano licznych 
: Rządy wojskowe. aresztowań. 
Petersburg. Pałac Dumy I najbliższe ulice zje” 
strzeżone s WSE kawaleryę. — Ambasady | Boją się | 
wiele pała otacza wojske. W pobliżu Nowy 


Paryż. Jak donosi „Journal* z Petersburga, 
odwołano nagle zapowiedziane ogiędziny hisz- 
pańskiego okrętn wojennego przez cara w Kron- 
sztadzie. 


Znów uszedi cało. 


żywo omawia ukaz. Żywioły konserwaty- 
wne przyklastują energii rządu. Naozeinik mia. 
sta otrzymał nadzwyczajne pełnomooniotwa. 
Wszystkie rewolucyjne pisma zamknięto. 


Niespodzianka. 

Petersburg. (Pet. Ag. Tel.). Sekretarz Dumy 
ks. Szachowskij wczoraj przed południem ocze- 
kiwał przedstawiciela sekretaryatn Rady pań- 
stwa, aby mu oddać akta parlamentarne. Po- 
nieważ do godziny 3 po południu nikt się 
nie zjawił, akta odesłane będą do Rady pań- 
stwa przez dyrekcyę kancelaryi Dumy. W roz- 
mowie z redaktorem Agencyi telegraficznej o- 
świadczył ks. Szachowskij, że o rozwiązaniu 
Dnmy nio nie wiedział wczoraj przed godziną 4 
rano. Dziś opuszcza ks. Szachowskij Peters- 
burg. 


Telefonem. 


Petersburg. Ukaz carski, rozwiązujący 
nowomianowany 


Damę, zakomunikował 
prezydent ministrów prezydentowi 
Dumy Muromcewowi — telefonicznie. — 
Mnromcew doniósł o tem natychmiast obecnym 
w gmachu Dumy posłom, dodając od siebie: 
„Oto początek końcal* Wiadomość ta wywołała 
wśród posłów wielkie oburzenie, je- 
dnakże wobec nagromadzonej około gmachu Dumy 
wielkiej siły wojskowej, żaden z nich 
nie stawiał czynnego oporu wezwaniu do opu- 
szczenia gmachu. Gdy posłowie wyszli, zajęty 
został pałac taurydzki przez wojsko. 


Po rozwiązaniu. 


Petersburg, 22 iipca 8 rano. Mimo, że ukaz 
carski snany był dopiero o godzinie 4 rano, 
wiadomość o rozwiązania Dnmy rozeszła się 
szybko. Widać ogólne przygnębienie. Z obozów 
i sąsiednich miejscowości przybyły do Peters- 
burga cztery pułki plechoty, oddziały ka- 
walergardy, szwadrony huzarów i 
ułanów, grenadyerzy. W pobliżu pałaca 
Domy stanęli huzarzy. Wedle „N. Wremii* 
oczekują na dziś groźnych niepojów. Policya 
zarządziła energiczne średki ostrożno- 
ści. Cwlozenia obozowe w Krasnem Slele zo- 
etaną już teraz ukończone. 

Petersburg. Wobec spodziewanych groźnych 
zaburzeń wszystkie ambasady i po- 
selstwa zwróciły się do rządu z proś- 
bą o straże wojskowe. Wskutek tej proś- 
by umieszczono na dziedzińcach ambasad i po- 
sełstw oddziały wojsk, z których każdy składa 
się z 25 żołnierzy, 

Moskwa. Poseł Szczepkin otrzymał tn wiado- 
mość o rozwiązaniu Dumy, gdy przemawiał na 
pewnem zgromadzeniu. Wiladowość ta wywoła- 
ła ogromne oburzenie. 


Fantazya Stełypina. 


Paryż. Dziennik „Matin* otrzymał na tele- 
graficzne zapytanie co do sytuacyi od obecne- 
go prezydenta gabinetu rosyjskiego Stołypina 
następującą odpowiedź: Rząd, rozwiązując Du- 
mę, nie ma zamiaru znieść reprezentacyi naro- 
dowej, lecz przeciwnie, pragnie ją utrzy- 
mać. Właśnie abstrakcyjne obrady w Damie i 
usiłowane przez nią brzekroczenie swoich kom- 
petencyj były największem niebezpieczeństwem 
dla jej istnienia. Panujący wszędzie zupełny 
spokój (?) dowodzi, że ludność przyznaje rzą- 
dowi zupełną słuszność. 

Wiedeń. Korespondent „N. W. Tagbiattn* roz- 
mawiał o syiuacyi z obecnym prezy eniem ga- 
binetu Stołypinem, który mu oświadczył, że no- 
wy gabinet jest tylko prowizorycznym. 
Zarządzone środki nie mają celów reakcyjnych, 
pragną tylko przywrócić Dumie jej prawem 
przepisany charakter. Cu do spodziewanych roz- 
ruchów minister zaznaczył: Mówiono mi. że dro- 
ga do mojego domu będzie wysłana trupami, 
tymczasem niema ani jednego. Gdzieindziej wy- 
buchły zaburzenia, lecz i te przeminą. 


Urzędowe wiadomości o sytuacyi. 


Petersburg. Pet. Agencya tel. donosi: Dzień 
wczorajszy, © ile dotąd wiadomo, minął zupeł- 
nie spokojnie. Wiadomość o rozwiązaniu 
Dumy tylko zwolna dochodziła do wiadomo- 
ści publicznej i poranne dzienniki wiadomości 
tej jeszcze nie miały. Niespodzianka, silne od- 
działy wojska (nawet część załogi mo- 
skiewskiej przybyła do Petersburga), dalej 
świadomość o sile władz rządowych, wpłynęły, 
zdaje się, paraliżująco na żywioły re- 
wolucyjne. Nie należy jednak wnioskować, 
jakoby wieść 0 rozwiązania Dumy ludność 
przyjęła zupełnie spokojnie. Panuje obawa, że 
zapowiedziany niedawno strajk generalny w Mo- 
skwie obeonie wybuchnie. 


- 


Petersburg. Wedle doniesienia „Birż. Wied.* 
uczyniono zamach na Pobledonosoewa. Pod 
jego biurkiem wybnchła bomba, gdy 


Pobiedonoscew znajdował się jeszcze w drugim 
pokojn Nie odniósł on też żadnego 


szwankn, ale z przestrachu położył 
się do łóżka. 1 


Stan wojenny. 


Petersburg. W gubernii kijowskiej z wyjąt- 
kiem okręgu kijowskiego proklamowano Stan 


wojenny. 


Wzmocniona ochrana. 


Petersburg. Miasto i gubernię peters- 
burską postawiono w stań wzmocnionej 
ochrany. 


w wielu innych większych miastach 
Rosyi zaprowadzony został stan wzmocnionej 
„ochrany“. : 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Ukazem carskim 
zostało miasto i okręg Syzran postawione 
w stan wzmocnionej ochrany. . - 


W przededniu rewolucyi. 


Petersburg. W całem mieście jedno tylko 
słychać zdanie, a mianowicie, że Rosya 
znajduje się w przededniu wstrząśnień we- 
wnętrznyoh, jakich nigdy jeszoze nie doznała. 
Wszyscy są przygotowani na to, że rozgory- 


czenie ogólne wkrótce znajdzie wyraz w stra- 
sznych zamachach terorystycznyeh. 


Zdanie Anikina, 


Paryż. Bawiący tutaj w przejeździe były po- 
seł do Dumy Anikin oświadczył w intewie- 
wie, że w Rosyi zbilża się obecnie wielka ogól- 
na rewolucya. Chłopi zamianują własne 
władze, mą mlilcyę I wypędzą wojska. 

ę 


W sie rosyjskie będą teraz widewnią najo- 


kropniejszych walk; ludzie ginąć będą 
tysiącami i to nietylko od kul i szali, lecz tak- 
że z głodu. W warunkach, jak obecne, żniwo 
jest niemal niemożliwe. W 27 guber- 


niach panuje już nędza wprost-okropna. Lecz 


nietylko po wsiach wybuchnie rewolucya. — 
Iw wielu miastach utworzony zosta- 
rewolucyjny, który usunie 


nie rząd 


władze carskie. Po nowych wyborach niczego 


się spodziewać nie można, gdyż w sytnacyi, 
jak obecna, wolny wybór stanie się nie- 
możliwym. Członkowie rozwiązanej 
Dumy zbiorą się, aby wydać manifest do 
narodu, a rząd tak samo nie będzie mógł temu 
przeszkodzić, jak nie zdołał przeszkodzić obra- 
dom kongresów ziemstw. 


Anikin wyraził w końcu przypuszczenie, że 


teraz nastąpi dyktatura wojskowa i że rządzić 
będzie wojsko. To atoli zdaniem jego nie za- 
pobiegnie rewolnucyi, lecz przeciw- 
nie jeszcze ją przyspieszy. 


Na ziemi tinlandzkisj. 
Petersburg. Tel. Agencya pet. donosi: Więk- 


sza część posłów do Dumy odjechała w ciągu 
wozorajszego dnia do Finiandyi, aby tam na- 
radzić się nad sprawą rozwiązania Dumy. 


Petersburg. Większa część posłów z Dnmy 


wyjechała do Wyborga. aby tam obradować 
nad apelem do narodu. i 


Generalny strajk kolejowy. 
Petersburg. W odpowiedzi na rozwiązujący 


Dumę ukaz carski wszechrosyjski związek ko- 
lejarzy wzywa swoich ozłonków do strajku 


generalnego. Jakkolwiek dotyczącą odezwę 


związku natychmiast skonfiskano, porozie- 


plano ją w ogromnej liczble na wagonach I 
budynkach staoyjnych. Wszystkie wagony i sta- 
cye pokryte są tą odezwą. 

Petersburg. Rewolucyoniści odbyli wczoraj 
meeting, na którym uchwalili podjęcie walki. 


Bunty w armii. 

Petersburg. — Z Sebastopola donoszą: 
2500 marynarzy odbyło zgromadzenie, na któ- 
rem uchwalono szereg żądań, które nastę- 
pnie przedłożono admirałowi Skrydłowowi. 
Memoryał marynarzy kończy się grożbą, że 
na wypadek, jeżełi ich żądania nie 
zostaną spełnione, wybuchnie bunt. 


Reakcya podnosi głowę. 


Petersburg. Aresztowanie redaktora „Myśli* 
nie ma nic wspólnego z przestępstwem przeciw 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Rozwiązanie Du-|prawn o prasie. W redakcyi „Myśli“ zapowie- 


Moskwa. I w mieście w Moskwie oraz 


my nie wywarło tego wrażenia, ja-|dziano posiedzenie komitetu socyalnych rewolu- 
kie prasa przepowiadała. cyonistów. Redaktor. Sołomko ukrył w swoim 
Petersburg. Pet, Agencya tel. donosi: W Mo- | gabinecie trzech najwybitniejszych członków. 


skwie i na prowincyi przyjęto ukaz oj Dwóch znich uciekło przez okno. Zabrano bar- |29% 


rozwiązaniu Dumy spokojnie. Ruch|dzo ważno papiery. 
w obu stolicach był wczoraj normalny. Odessa. Generał-gnbernator oznajmił, że je- 
żeli do dnia 28 b. m. nie będą wznowione ro- 
Rada państwa. boty w porcie, wszystkie osoby, którym udo- 
Petersburg. Rada państwa obejmie teraz; wodnione będzie podżeganie de strajku, będą 


'|fankcye Dumy i wyda nową ordynacyę |zesłane do odległych gubernij na cały czas 


wyborczą i ustawę o wolności oby- trwania stanu wojennego. Wszyscy zaś, którzy 
watelskiej. Rząd spodziewa się, że do lu- nie zechcą przystąpić do pracy, będą wysłani 


tego umysły się uspokoją i że rezu koja z Odessy. Usiłowania zbiorowych akcyj 
tat przyszłych wyborów będzie po-|będą tłumione bronią. 

myślniejszym dla rządu. Wszystkie ban- 
ki i więzienia, oraz twierdza Petropawłowska 
otrzymały straże i załogi podwójne. Obawiają 


| 


Wtorek 434 Lipca 1906 


| interwencya obcych mecarstw. - 

| Petersburg. (Jak słychać, autorem głośnego 
artykułu „Rossyi* o bliskiejjakoby zbroj- 
nej interwencyi zagranicznej, jest 
były pomocnik ministra Hurko. i 


Zagranica. 

Praga. Na odbytom tn wielkiem zgromadze- 
niu stronnictwa socyalistycznego mowcy wyra- 
żali sympatyę dla walczącego o wolność narodu 
rosyjskiego i życzyli mu w walce tej 
zwycięstwa 


Panika na giełdach. 

Paryż. Wiadomości z Petersburga wywołały 
tu wielkie przygnębienie. Ogólnie obswia- 
ją się tu egromnego spadku kursów 
renty rosyjskiej, nawat wprost ru- 
nu. Dzienniki wyrażają przypuszczenie, że o- 
statni krok reakcyjny zemści się srogo 
na dynastyi rosyjskiej. ` 

Wiedeń Na tutejszej giełdzie papiery rosyj- 
skie znów znaoznie spadły w kursie. Renta ro- 
syjska spadia na 78'4. 


Przedwczesna radość. 


Helsingfors. Dzienniki, ogłaszając wiadomość 
o zatwierdzeniu przez cara ustawy sejmowej o 
prawie wyborczem, jednomyślnie witają nową 
erę w życin kraju i zaznaczają z zapałem, że 
udzielone prawo wyborcze jest trwałą rę- 
kojmią pokojowego rozwojuFinlan- 
dyi. j 


+ 
% 


= 
Wrażenie w Warszawie. 
Warszawa. Rozwiązanie Dumy wywarło tn 
wlełkie wrażenie. Robotnioy kolejowi ! prze- 
mysiowi gotowi są do strajku. W trzydziestym 
i sióimym pułku piechoty wybuchł bunt; are- 
sztowano ośmdziesiąt | dwóch żołnierzy, k tó- 


„rzy odmawiali pełnienia służby pa- 
|trolowej po ulicach. 


ZN EB TO 
Falefaniezne | telegrat lezna 


wiadomości „N. Reformy“ 


: 2 dnia 23 lipca 


Budowa kanalu Odra-Dunaj. 
Pezerów. W tych dniach przybędzie 
tu minister handlu dr Forzt w spra- 
wie budowy kanału Odra-Dunaj. 


i Wynurzenia Kossutha. 

Budapeszt. W Sejmie podczas dyskusyi nad 
etatem ministerstwa handlu . przemawiał mi- 
nister handlu Kossuth. Zapowiedział on po- 
litykę handiową i komunikacyjną w wielkim 
stylu. Użyje on wszystkich sił, aby przy- 
gotować samoistny obszar cłowy. 
Gdyby agoda z Austryą na podstawie traktatu 
handlowego się nie udała, Węgry mają gwa- 
rancyę, że wzajemność ze strony Austryi aż do 
r. 1915, względnie 1917, nie ustanie. Tę parę 
tai mipistor wyzyska, aby skupić siły, by Wg- 
gry mogły przygotować swoją przyszłość eko- 
nomiczną. . Okoliczność, że autonomiczna wę: 
gierska taryfa cłowa teraz nie zostanie zain- 
artykułowaną, nie jest dowodem, że rząd 
ten zamiar porzucił. Jeżeli inartykało- 
wanie teraz nie nastąpi, to są szczególne przy- 
czyny tego i minister prosi, by nie musiał tych 
przyczyn podawać. Następnie oświadczył, że 
rząd zwróci główną nwagę na te dwa porty, 
które łączą Węgry z zagranicą, t. j. przez 
Rjekę i Gałacz, i zakończył zapewnieniem 
energicznego popierania przemysłu 
ze strony rządu. 


Udpowiedzialny redaktor: 
Władysław Prokesch. 
Wydawca: 

Michał Komopiński. 


NADER ANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oå 
redaksyi). 


We wszystikch 
cywilizowa- 


dla koszuli, kołnierzyk ów 
i mankietów. 


. M. JOSS & LOWENSTEIN 


c. k. nadworni, dostawcy, Praga, VIL 


1765 Częściowo Rie sprzedaje śię. 7 20 


- Kursa teisgraficzae. 


Wiedeń, 33 lipos. 

Akoy austryeckiego Zakładu kredytowego 08136. 
Akopo ky Zaziadu kredytowego 80950 żkepe 
Anglob 808'25  Axoge Inlonkantz 648 -, Aksyt 
Lindurtanzu 48275, Akcye Bankwecelus B46— „kogo 
Bodanorsdit 1083 —. Akoy Galicyjskiego Banku hl 
eanego 678—. Akcys žolei państwowych 668 50 9 
koloi południowej 168—. żkoye kolei Kilbethal 46750. 
Akoya koisi północnej 5475 (5465). Akcye kolel ozesniowie 

581'—, Akoyè Alpiny 57050. Akcve Rims Murar"! 
664'60. Akoye Praskiego Towarzystwa seiaznogo 1787 '- 
Atoye Fabryki broni 581—, Akoye Tureckie Sytokiowa 


408, Żkoye Galicyjskiego Kazio Towarzystw= 
naftowego 533—, gaoye wegi Iodemnisacyjs» 


06-—, Renta majowa 5055. Kente koronówu sustryne': 
$0656. Renia koronowa węgierska 9b'16. 66 1. List” 
Towarzystwa kredytowego siemskiego 9885, a, Listy 
B ieczzego 98'50. 41/,%, ty Banku Mipoie 


cznego 100-90. 5%, Idsóy Banku bipotecxnego 11180. 
4*/, Lisiy Banka E 93:-—. dh'e Listy Banke 
krajowego 101-560, 6*/, komanalne obligacye Banke kra 

ego 4*/, galloyjakia cbiigacys propinacyts= 
9980. 4*/, goliorjcka pożyczka krajowa un 1606 r, 9656. 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa 97'856. (zy tureckie 166 50, 
Marki 11740. Rukle 250—, 

Usposobienie osłabione s powodu wypadków peter- 
burskich, 

Cukier silny :9-80—19'80 (1980—19 90). Nafta i spl- 
rytus niezmieniony. : 


Z a WODR 


Wtorekż24$ Lipca" 1906. 


NOWA REF O RZM/A. 


A A 


Młod | H j Eeee 
y GZ ÓWiE wodu księgarz, o- 
beznany również z działem materyałów 
piśmiennych oraz galanteryjnych, wła- 
dający językiem pols., niem. i nieco ro- 
syjskim, poszukuje posady lub też ja- 
kiegokolwiekbądź zajęcia, Zgłosz. przyj. 
Adm. „N. Ref“ dla Poznańczyka. 23154 


Srodki owadogubne 
Zacherlin, Proszek perski Andela, 
Dalmatin i na wagę Boraks. 


Na muchy g 
Lep Tauglefoot, Papier i Trzaski. 
Na pluskwy 
Tynktura Hartmanna, Ting -Ting 
i Olin. 


Przeciw molom 
Naftalina, Kamfora, Liście paczulowe, 
Piżmo. Nowość! „Papier juchtowy“. 
Rozpylacze do proszku i tynktury. 

Sztyfty przeciw ukąszeniu komarów. 

Polecają 


Reim i Ska 
Kraków, Rynek 37. 2873 2 2 


Pensyonat UKRAINA 


Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 
wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
maniem na czas diuższy | krótszy po 
przystępnych cenach, Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu i na 

miasto. 2352 22 0 


© 
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a 
© 
© 
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pa 


E” 
PIrIEG K 
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-crtme Dra Christoff'a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery, — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaonatrzone jest ra- 
rejestrowanym znaciem ochronnym. 
Cena E. 1'60, odpowiednie mydło 70 h. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp., apt.: we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
dach: Leo Kallir, aptek; v No 
Sączu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Jarosła- 
wiu: J}. Wyszatyoki, apt; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr jul. 
Franzēs, sptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach, 


Zmiana lokalu! 


Handel pod firmą 


H. Kretschmer 


w Krakowie, 
istniejący od r. 1872, został przenie- 
Słony z Rynku gł 1. 10, 


na ulicę Szewską 23 


i poleca Szanownej Publiczności wszel- 
kie towary korzenne i norymberskie. 


Fabryczny skład 


grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych 8179 2 a4 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie jnie znaleźli ale- 
ozenia, niech zażądają prospektu i uwierzytei- 
uienych poświadczeń z Austryi za darmo, Apte- 
kars C. W. Rolle, Aitona (Elbe) 2666 10 18 


Co tydzień nowości! 


Do sprzedania: 


Pawie bardzo ładne, para 20 złr. 
Plymouthy siemieniate, dwie kury i 


aij kogut. O 
$| Nimfy ładna para Średniej wielkości |=» 
©|  papużek, 13 złr. H 
$| Angor biały, dwa miesiące liczący, 5 zł. |% 

Kanarek prawdziwy Beitfert, Ia śpie- |$ 
2 wak, 10 złr. eż 

Minorki czarne, kogut i kura, nad- |° 
L, zwyczaj nośne, 10 złr. o 
A| Klatki praktyczne po niskich cenach |° 
= sprzedajć się. d 
=| Duzy wybór szklanych naczynek dla |5 
S| ptaków. 1645 15 89 j7 
© w 


poleca Zakład Zoologiozny 


Kazimierz WALTER 


Kraków, Sławkowska 31, przy plantach. 


ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 


8. ZAMN, Kraków, ul. Fioryańska 31 
Dostawca Związku o. k. arsędników państw. 


zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa 
tent s pięknym łańcuszkiem złr. 1'70, sega- 
rek ozarny słr. 2-—, zegarek srebrny wystem 
Roskopf Patent słr. 4'—, zegarók złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3:50. Budzik świe- 
ay w nooy słr. 1'50. Zegarek złoty słr. 9—. 
cuszki srebrno od «iè 1.—. (Gwarancja 
letnia. Wrazie niespodobania się, wymieniam, 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam vdwrotną pocztą. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
1 opłatnie. 2614 10 10 


— 


ZAKOPANE 


Wilia „Marya“ Krupówki 76 "7 


Pensyonat pierwszorzędny, w najdogodniejszem położeniu centralnem. 
Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. — Kuchnia 
doskonała, zdrowa i wytworna. Usługa wzorowa. — Fortepian i ogród | 

do użytku gości, ceny bardze przystępne. 2995 14 15 | 


Rządca dóbr Zaleszczyckie słynne morele | 


Proszkowianin, były oficer austryacki, pier-| w 6 kg. koszykach po 4 K, II gatunek K 350 
Wszorzędne rererencye, wypadkowo wolny, po-| wysyła z własnego ogrodu ku zupełnemu e) 
leca się. — Łaskawe zgłoszenie przyjmuje | dowoleniu za zaliczką franko, MAIMANN, 
Drobnlewioz, Rozwadów n, Sanem, 2829 20 26 Zuleszczyki. 80115 6 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


| Kandydat notaryatu > |Kamienic 


| szenia: „Kandydat“ poste restante Bochnia za 
Li . > 
M okazaniem kwita inseratowego. 


wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 


a II piętrowa z ogród- 
d kiem zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość: Podgórze, ul. Mi- 
ckiewicza 34, między 2—4 pop. 3178 2 6 


z 3-letnią praktyką poszukuje posady. Zgło- 


3116 4 4 


Poszukuje się mieszkania 


z 6 pokoi, kuchni z przynależnościami UJ WEAK 

w czystej kamienicy w pobliżu Uni- : me s 

wersytetu lub Akademii Szt, P. Oferty potrzebny do cukierni W. Nowaka 
w Bochni. 2980 9 10 


uprasza się wprost pod adresem Z, Bie- 


siadecka — Oświęcim. 3109 4 Š 


Specyalny Zakład Instalacyjny 
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Julian Tokar 


Kraków, św. Jana L. 10, Telefon 574 
projektuje I urządza fachowo, praktycznie I tanlo: 


pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody. 


Mk. 


Wyciąg z rozkladu jazdy 


wóźnegi od 1. maja 1906 (według czasu środkowo-enropejskiego). 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku: 


4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4,47 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 
ch ADA 4 „n przystanku 

do Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawina 
ma połączenie: w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwerni i Sierszy Wodnej; w Oświecimie do 
Wiednia i Wrocławia. 

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
GB0, 3 b „ 3 z Podgórza-Pł. 

do Podwołoczysk i do lokan, ma połączenie: 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Oriowa, Koszyc i Budapesztu (przy- 
jazd 956 wiecz.); w Rzeszowie do Jasła, 
a siąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 

5 = wę » » n Z Podgórza PŁ. 

do Lwowa, ma połączenia w Dębicy do Tarno- 
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie- 
runku Przeworska; w Przeworsku do Tar- 
nobrzega. 

8:30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 

i „ Podgórza-Płaszowa 


n 
do Wieliczki. 
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły. 
9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
17 „ „ osob. „ 1012: Podgórza Płaszowa 
DETI. ASPI | przyst, 


na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchej do Zywca i 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Bu- 
dapesztu. Od 1 maja do 24 czerwca i od 
16 września do 80 kwietnia 1906 roku z Kra- 
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący I i II klasy 

10.30 r. poc. osob. sez. 43 z Krakowa 

10.48 „ „ 1014 z Podgórza-Płasz. 

1048 , „| 5: h na ©. „  Przyntankm 

do Zakopanego i Rabki, kursuje od 25go czer- 
wca do włącznie 15 września z wozami prze- 
chodzącemi I, II, i IM klasy z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki, 

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 

11.12 pop pon n n % Podgórza Pł, 

do Podwołoczysk I do lokan, ma połączenia: 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jaała, do N. 
Sącza, Orłowa, Koszyć i Budapeszta; w Rze- 
szowie do Jasła a stąd do N. Zagórza, Chy- 
rowa, Stryja. 


1.15 po poł. poc. 
1.80 


n n n 


” n 


osob. 83 z Krakowa 

osob. 1034 z Podgórza PŁ. 
13B p n n n»n on m przyst, 

do Suchej I Oświęcima, przez Podgórze-Pła- 
szów-Skawinę; ma połączenia: w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielaka, w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. 

1.80 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 

i ME „ Z Podgórza PŁ. 

do Wieliczki. 

1.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6218 z Krakowa 


do Mogiły I Kocmyrzowa. 


n n 


Przyjazd do Krakowa, do Podgórza 
i do Podgórza przystanku: 


4.2! rano pociąg osob, Nr 12 do Podgórza Pł. 
4.42 Krakowa 
z Podwołoczysk I lokan, ma połączenia w Rze- 


szewie od Jasła, w Tarnowie od Jasła i od 
Orłowa. 


» n LJ n M M 


5.45 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
SKM „2 , Płasz. 


6.07 s do Krakowa 


z linil transwórsaln rzez Suchę, Skawin 
Podybrać Praias p A 4 


n 


n n n 


6.41 Fano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.60 » n Krakowa 


z ickan, połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z K onstantynopola (okrętem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu, 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórzu PŁ. 
0 „ Krakowa 


n m n n 


n n " n n 


| z Wieliczki. 


7.40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 

7.45 rano poc. osob. 1033 do Podgórza 
7.63 n 


n n Pi 
8.10 » 32 „Krakowa 


z Oświęcima, Żywca I Suchej, połączenia w Spy- 
tkowicach od Suchej, Wadowic. w Kalwaryi 
od Wadowic. 


8.33 rano poc, osob. Nr 18 do Podgórza Płasa, 
8.45 „ Krakowa 


” » 


n n»n» 


lziokan, ma połączenie w Tar- 
Sącza, Stróż i Jasła. 


10.28 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst. 
10.36 e „ Płaszowa 


z Oświęclma, ma połączenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa, 


11.22 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P. 
85 „ Krakowa 


z Faiwoloozyak 
nowie od N, 


n n =- 


"N n n 


z Wieilczki. 
1.05 po poł. poc. osob. Nr. 6414 do Krakowa 
z Koomyrzowa I Mogiły. 


1.17 po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1.30 , s Krakowa 


ze Lwow, sig r= w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów 
od Nadbrzezia, w Tarnowie od. Orłowa, No- 
wego Sącza, Jasła i Stróż. 


n n 


n n n n n 


1.47 pop. poc. 08. sez. 1013 do Podgórza-przyst. 
2 » s Płasz. 
2.04 , 44 Krakowa. 


z Zakopanego I Rabki karsnje od 25 czerwca 
do włącznie 16 września, 


n 
n 


n 
n 


n 
n 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa. 


Najlepsze polecenia, — 


146 startów!! 


i w Krakowie, 


Pudr książęcy przyjemnie przylega 


do twarży, nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa- 
rzy. Pudełko małe pudru białego K 1°20, oałe 
2 K. Różowy dla biondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełka pc K 1:40, 


większe po K 240. 
usuwa z twarzy 


Woda fiołkowa pryszoze, liszaje, 


trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy- 
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K. 


Mydło kosmetyczne Piązig 


i żółto-brua- 

natne plamy. Cena K 120, a" 
i Emi : ajbardzie, 
Białe i piękńa rece! czzwane | 
opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu kremem roślin- 


nym. Słoik K 1:60. 
prócz miłego 


Kadzidło sosnowe pi‘, gie 


pachu, oozyszoza i odświeża powietrze mie- 
szkań w jak najwyższym stopniu, Flakon kor. 
1-80, rozpylacze od 60 h do 6 K. 


Antilienttilia pomp g atomie ae 


x sie prog opalenie mo- 
lamy wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tną Białość, ih i delikatność, Cena 4 K. 
ili t włosom siwym i wypłowiałym po 
P l Ip on kilkakrotnem użycin preywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 K. 
w I ntin najsilniejsze wypadanie wło- 
Zion sów wstrzymuje, cebulki wło- 
sowe wzmaonia | wytwarzanie porostu włosów 


Największa światowa fabryka 


Laurina et Klement 
Młody Bolesław, Czechy, posiadająca zastępstwa w* Niemczech 
i Francyi _ 


rowery motorowe, automobile. 


Zastępstwo: E. Rudawski, Kraków, Długa 34. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Nauka jazdy dla reflektantów miejscowych gratis. Przy należy- 
tem zabezpieczeniu spłaty ewentnalnie w ratach. 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


z| we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 


Kosztorysy bezpłatnie. 1286 18 20 


142 nagród!! 


— poleca 


3009 6 10 


Sukiennice 1. 20. 


Esencya miętowa do płuka- 


= oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
nia ust cego smaku i zapachu, bardzo ko- 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K. 


Proszek roślinnoalkaliczny 
do czyszczenia zębów „us: 


kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i K 10. 


Woda lwowska pipas prsyjorny, 


delikatny i długo- 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K 1:60, 


większego 3 K. 

H H Wyborny środek do natych- 
Nigretina. miastowęgo farbowania az 
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K. 


Prawdziwe Mleko ogórkowe IK. 


Prawdziwy Krem ogórkowy Í K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy Í K. 


Prawdziwe Mydło ogórkowe IK. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna- 
komite, prawdziwe, naturalne. — Ządać wy- 
raćnie tylko wyrobu 


IHNATOWICZA 


2.49 po poład. poo. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła i do Nowego Sącza; w Rzeszo- 
wie dv Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa, Stryja. 

3.00 po p. poc. osob. sez. 49 z Krakowa 

8.12 , n 1020 z Podgórza-Płasz. 

ANKA „ przyst, 

do Zakopanego | Rabki kursuje od d. 26 czer- 
woa do 15 września włącznie z wozami wprost 
przechodzącemi i, II i III klasy z Krakowa 
do Zakopanego i Rabki. 

8.15 po poł. poc. osob, Nr. 26 z Krakowa 
3.25 „ Z Podgórza-Pł. 


4.17 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 

4.2 n n n n Płasz. 

M 42 „ Krakowa 

z linii transwersainej przez Snuchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Zagó- 
rzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 


w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


» n n 


n m 


6.12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
6.25 " „ Krakowa 


z Podwoioczysk I ze Stanisławowa, ma połącze- 
nia: w Przeworsku od Tarnobrzega: w Tar- 
nowie od Nowego Sącza, Stróż, od Nuwego 
Zagórza, Jasła przez Stróże od 1 lipca do 
16 września od Hudapesztu i Koszyc; w Bie- 
rzanowie od Wieliczki, 


7.10 wieocz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Koomyrzowa. 


A a 
do Słotwiny. 
6.16 wieczó U. 
6.25 T poc. osob. Nr. 19. 


Ło LJ 
z Krakowa 
n»n n»n Z Podgórza PŁ. 


= n F n 
to Stróż, ma połączenie w Stróżach do Nowe- 


go Sącza i do Jasła. 
2 Wieczór poo. miesz. 463 z Krakowa 
51 z Podgórza Pł. 


n 

do Wiellozki. 
8.00 wiecz. poc. osob, 46 z Krakowa 

` 3 ,„  „ osob, 1016 z Podgórza PŁ. 
PR. ada: e przyet. 

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Buchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Suchej do Bowo w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budape- 
sztu; w Zagórzanach do Gorlic. 

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Koomyrzowa. 

8.38 wieczór poc. posp. Nr. I z Krakowa 

do lckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę- 
tem we czwartki | niedziele do Konstanty- 
nopola. 

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 
8.10 n n n n 
do Podwołoczysk I do iokan. 
10.56 w nocy poo. osob. Nr. 11 

11.05 


4 tass. 


912 > 7 „ 34 „Krakowa 

2 Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwernii. 


9.81 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
.38 nm AKOWA 


LJ » n n 


z Podwołoczysk i 2 lokan, połączenia: w Prze- 
worsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Ro- 
zwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tar- 
nowie od Budapesztu (odjazd 7,— rano), 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Za- 
górza, Jasła przez Stróże. 


10.36 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Podgórza PŁ. 
10.45 ,„ „ Krakowa 


z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Kozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobrzega, w Tarnowie od Orłowa, N. Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże. 


17 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł. 


n n n n 


z Krakowa 
Ra n n » n ZPodgórza P. 


do Podwołoozysk I do tokan, ma połączenia: | 
w Bierzanowie do Wieliczki; w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Dębioy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzesia i przez Rozwadów 
w kierunkn ku Przeworsku; w Rzeszowie | 
do Jasła. a stąd de Nowego Zagórza, Chy- | 
rowa i w Przeworsku do Tarnobrzegu, | 
11.5% w nocy poc. osob, Nr. 47 z Krakowa j 
12.04 , n »„ „108% z Podgórza-Płamz. 
12.09 .„ nn nn nm » przyst. 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 


winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie do | do nabycia po cenie 30 hai. na stacyach c. k. 
Dworów; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 


Kolei Faństw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu 


kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa | księgarni Krzyżanowaikiego, w cukierni Mau- 
$ Zakopanego kursują wozy wprost prze- | risiego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
ohodzące, 


dlu Porębskiego i Zimlera, 


10.41 wiecz. poc. osob, 1021 z Podgórza-przyst. 
. n » n n Z » Płaszowa 
11.00 w nocy „ n 46 z Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Pod» 
górze - Płaszów ; ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Budapesztu , Koszyc, Orłowa; w 
Uhabówoe »d Zakopanego w Kalwazyi od 
Bielska i Wadowie. 


8.55 wiecęór poo. osob. 1035 do Podgórza przyst | 
8.00 


pobudza. Cały flakon 6 K, pół flakonu K 8'20, 


Perfumy pierwszorz amj Ure -ii 


R nsuwa czerwoność nosa i pò- flakoniki od 
Magnolina iror. Piaron 3 K 
r . * F 3 f lecznicze W rô 
H (pudr płynny) nadaje twa- toaletówe 
Or ientalina rzy a) me i My dła żnych cenach. 


białość, odświeża płeć 1 konserwuje. Cena 3 K, 
; 2840 88 0 


| Wody kolońskie 4:27% 8: 


Bylem łysy: 


To ogłoszenie jest szczególnie ważne dla każdego, tak dla pań jak i panów, 
którzy używali dotychczas bez skutku innych licznych środków na porost włosów. 
"Jeśliście innemi środkami nie osiągnęli żadnegu skutku, byłoby dobrze o tem mi do- 
dnieść. Wstrzymuję się oczywiście od wypowiedzenia zdania o innych środkach, ale 
o tem mogę stanowczo zapewnić, że mój środek na porost 
włosów jest najskuteczniejszy. Wyrabia się go zawsze podług 
słynnego przepisu, uznanego za najlepszy, i przynosi mi co 
dzień setki uznań, Za kilka dni po pierwszem wtarciu zaczy- 
nają włosy rÓŚĆ i rosną dalej, aż zjawi się zdrowy i bujny 
porost silnie zakorzenionych naturalnych włosów. Prócz tego 
włosy, które wyrosły przez używanie mojej pomady, już nie 
wypadają. Mógłbym wypełnić wszystkie strony tego dziennika 
świadectwami, jakie otrzymałem w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy. 


Dawka na próbę za darmo. 


Mój środek na porost włosów Skutkuje w możliwie naj- 
krótszym czasie. Lokki meszek małych, lecz bardzo gęsto po- 
rosłych włosów ukazuje się naprzód, poczem rozwija się włos 
dalej z tą samą siłą, co u młodego, zdrowego człowieka. 

Mojego wytworu używają osoby wszystkich klas, oba 
płci i każdego wieku. Wiele i bardzo znanych osobistości obecnych czasów używało 
tej podług mego przepisu wyrabianej pomady. : 

Przeszkadza ona wypadaniu włosów, usuwa łupież, przywraca pierwotną nati- 
ralną barwę przedwcześnie posiwiałym włosom, usuwa swędzenie i podnieca porost 
brwi, rzęs, wąsów i brody, tudzieź włosów na łysej głowie. 

Każdemu, kto się chce o tem przekonać, poślę chętnie na próbę dawkę mego 
prawdziwego środka na purost włosów za darmo, opłacone, jeśli mi tylko poda adrer. 
Wystarczy Karta korespondencyjna. 2627 2 2 


WILIAM SCOTT 
Wiedeń 860, Franz dosefs-Kai 19. 


ZAKLAD POGRZEBOWY 


Józefy N owinńnskiej 
Kraków, ul. Mikołajska 1l. 14, telefon 248, 3023 2 44 


posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tapetowa- 
nych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szart 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła służbę do po- 
grzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktnałnością. Podejmnje 
się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich państw 
Enropy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc, 


Nr. 165. 5 


„ZA RS“ 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 5 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. 
1498 115 0 


Zakopane 


Willa Dora 
przy ul. Chałubińskiego 19, 


Pensyonat Izabelli Koiarbińskiej 


poleca pokoje słoneczne, kuchnią do- 
mową. Ceny przystępne., 2729 14 15 


MORELE 


dorodne, sortowane, starannie opakowa- 
ne, wysyła w koszykach 5 kg. za za- 
liczką pocztową po K 3'80 franko — 
E. Rosinkiewiczowa, poczta i telegraf 
Kasperowce, obok Zaleszczyk. 8077 6 6 


EMERYT 


siódmej klasy rangi, lat 56, ewangelik, 
bezdzietny, szuka towarzyszki życia, 
lagodnege usposobienia. ` Adres: Sla- 
womir Jaroszek poste restante 
Lwów za okazaniem kwitu inserato- 

wego „N. Reformy“. 3180 8 8 


Lalki 


I. wyłączny skład I klinika 
Kraków, Wolska 1. 
Największy wybór ialek 
wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włodami do 
czesania, blaszanemi gło 
wami i w krakowskich 
strojach. 


Kompletna garderowa dla lalek: buciki, poń- 
ozoszki, kapelusiki itp. w największym wybo- 
rze! na składzie. 2389 14 20 


Jacek Ludwiński 


ZEGARMISTRZ 
ulica Felicyanek 25, lip. 98 o 


755 


L. W. kr. 65837. 


Ogloszenie Konkurs. 


W celu nadania na przeciąg nadcho- 
dzącego roku szkolnego 1906/7 jednego 
stypendynm w rocznej kwocie tysiąc 
sześćset (1600) koron z fundacyi sty- 
pendyjnej ś. p. Maksymiliana Franci- 
Szka Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskiej oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytnietwa ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendynm mogą się 
ubiegać młodzieńcy narodowości pol- 
skiej, urodzeni w obrębie Król. Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakow- 
skiem, którzy ukończywszy akademię 
sztuk pięknych w Krakowie, albo też 
osiągnąwszy w sztnce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyż- 
szy stopień artyzmu, pragną jedynie 
dla wydoskonaienia się i nabycia wyż- 
szego wykształcenia w obranym zawo- 
dzie udać się za granicę. Prawo na- 
dania tegoż stypendynm służy Wydzia- 
lowi krajowemu, Pobór stypendynm 
trwa tylko przez rok jeden i może być 
jedynie w ważnych wypadkach za ze- 
zwoleniem c. k, Namiestnictwa na dal- 
szy jeden rok przedłożony. Kandydaci 
winni wnieść podania swoje do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 
2 sierpnia b. r., a to: byli ncznio- 
wie c k. Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże Akademii, inni kandydaci bezpo- 
średnio. 

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo 
z c, k, Akademii sztuk pięknych w Kra- 
kowie, względnie dowody, iż kandydat 
kształcił się w rytownictwie na stali, 
miedzi lub drzewie, i że osiągnął w tej 
sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, 
wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać 
się za granicę, i że należy do narodo- 
wości polskiej, W podaniu należy wska- 
zać zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza się kształ- 
cić, oraz przedstawić cały plan dalsze- 
go kształcenia się za granicą, a wre- 
szcie podać dokładny adres, pod któ- 
rym petentowi rezolucya Wydziału kra- 
jowego ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona 
zaraz po nadaniu, drugą zaś z począ 
tkiem II półrocza szkołnego, jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wy- 
każe, że kształcąc się za granicą we- 
dług planu przedstawionego w podaniu, 
czyni postępy w obranym zawodzie, 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 8 czerwca 1906. 
Piotrowski. 


2644 3 8 


Kr 165 


litograticzne do sprzedania za 
Maszyny gotówkę lub na raty. Lito- 


graf z kencesyą poszukiwany do prowadzenia 
interesa lub jako spólnik, Zgłoszenia pod adre- 
sem Janina Hiawata, poczta Uścieczko. Pośre- 
dniotwo nie wykluczone. © ™ 8186 1 2 


Panienka 
znająca się na robotach ręcznych ha- 
ftów, jedwabiach, włóczkach i przybo- 
rach do szycia, zostanie przyjęta jako 
ekspedyentka do Magazynu 


E. SMIDOWICZAĄA 
Kraków, A-B. 


Oferty nieodpowiadające ogłoszeniu, 
zostaną bez odpowiedzi. 8180 1 8 


Adwokat Dr Dybaś 


w Żmigrodzie, 


poszukuje zaraz koncypienta. Wa- 
ranki korzystne. 3184 13 


PALARNIA KAWY 


paraaan rahama, poleca częściowo 
PTMAKDIA RAY LEE R 
| Kawy palonej 
najnowszym 
` i najlepszym spo- 
b omo 
SIP prate et 
h 
a n 
M. JAWORNICKI. 
2846 114 0 r 1 
Na stancyę 


w Nowym Targu (3 stacye od Zako- 
panego) przyjmie się uczniów gimna- 
zyminych od I—III kl. z lepszych do- 
domów, ręcząc za troskliwą opiekę mo- 
ralną, naukową czy lekarską. Konwer- 
sacya niemiecka w domn. Bliższej in- 
łormacyi ndzieli Dyrekcya gimnazyum 

w Nowym Targu. 8187 1 4 


Potrzebny kapitał 


25,000-30.000 K 


na hipotekę domu murowanego pier- 
wszorzędnej jakości wraz z placem bu- 
dowlanym w miejscu klimatycznem. — 
Informacyj udziela biuro adw. Dra Sta- 
nisława Tomika w Krakowie, ul. św. 

Marka 20. 3189 1 8 


Zaklad Konces. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 1927 90 0 


Szafy i sekretarze bogato inkrastowane, Wapa- 

niały pająk z bronzu, Sang rzeźbione dębowe, 

Kilka garnit. mahoniowych, Komoda mshon. 

(antykj s oryginal. bronzami, Kredens mahon., 

oras wiele innych mebli mahon i antycznych, 
jakoteż i mebli zwykłych. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ui. Szewska Nr 5, p. I. 


Dzierżawa 


w doskonałej glebie z gorzelnią pod 
duźem miastem we wschodniej Galicyi, 
950 morgów pola i łąk z inweniarzem 
żywym i martwym. Dom i ogród pię- 
kny. Kapitał potrzebny 50.000 złr. Cały 
piękny zbiór tegoroczny. Dla zmiany 
stosunków do odstąpienia zaraz. 
Dwór Łapszyn, Brzeżany. 
8151 4 0 

lat 20, z ższem wy- 
Wdowa aniem, pisząca na 
„maszynie, znająca też język niemiecki 
i francuski, bez środków utrzymania, 
szuka posady biurowej, kasyerki, nan- 
czycielki lub zarządczyni domu. Listo- 
wne zgłoszenia pod „Aurelia“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 8140 55 
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ŻAWIALONIENI. 


Wskutek rezygnacyij!z dzierżawy 
bufetu w teatrzezgmiejskim, 
t. j w głównym foyer i na ga- 
erył, są do sprzedania za niską 
cenę urządzenia. 


Wiadomość w cukierni Lwowskiej 
a Miohalika, Kraków, Flo- 
ańska l. 45. 2998 7 10 


apo p i$o$ roo :P:$P$ P:P:P -$P: 


ZAKOPANE. 


Szopenówka. 


Pensyonat M. Wieczorkowej 
poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lub bez. Ceny niskie, 
Restauracya na miejsca. 2830 11 15 


Dzieci rozwijaja slę przy tem znakomicie | nie cierpią na zaburzenia 
Wybitnie uznana w biegunee, nieżycie kiszek, 


Polecana przez tysiace lekarzów w kraju i zagranicą. 


KROWA 


trawienia. 


= 


'rozwolnieniu i t. p. 


Sztaiugi polne składane, 
ramię, Parasole polne, Las 
jania pejsaży, 
szkicowania, 
z drzewa i porcelanowe, 


(ili Spółka 
im | Só 
KRAKÓW, 
Rynek, Nr. 37, linia A-B, 

e olecaj 
po Gór arii. 
wańszych: 
krtykały chirurgiczne 
Towary gnmówe hygien do 
celów sanitarnych. 
Lodownie pokojowe. 
Maszynki do robienia lodów. 
Aparaty ġo robienia wody $o- 
dowej, „Sparkięts”, 2867 2 3 


AGONAMI węgle kamienne 


grube, kostkowe I i II i orzechowe 


pledów, 


W 


do każdej stacyi kolejowej dostawia 


PIOTR HECHELSKI W KRAKOWIE 


Graniczna, 1. 6, parter 


właściciel detailicznego składu węgla na stacyi kolejowej Grzegórzki 
przy Krakowie. 


3107 8 5 


Ostrzeżenie. 


Z powodu licznych, bezwartościowych naślado- 
wnictw, żądać wyraźnie: 


PASTY DO OBUWIA „SKRI 


2338 8 3 


Maczka żużlowa Thomasa ; 


Baczność na znak Baczność na znak 
ochronny ochronny 


È 
= 


jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny ozlme, koniczyny I łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej | skutecznej mączki dostarcza 


Generalny reprezentant 


„Fabryk fosłatów Thomasa“ 
Józef Karrach we Lwowie. 


Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych i hezwar- 
tościowych żużli o naśladowanym znaku. 2968 5 26 


p 
i 
| 
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BWSA Nyskie OONAN PETHA, 


we Lwowie 


Na podstawie zezwolenia Rady szk. kr. z dnia 5 maja b. r. do 
L. 14.563 otwiera Dr Konstanty Łnozakowski, profesor gimna- 
zyum im. Franciszka Józefa we Lwowie, z początkiem września b. r. 
prywatną szkołę gimnazyalną z polskim językiem wykładowym, razem 
z klasą przygotowawczą. Dla szkoły pozyskano wytrawnych pedagogów 
i lekarza chorób dziecięcych; będzie ona urządzoną wprawdzie według 
obowiązującego w gimnazyach publicznych plann naukowego, na życze- 
nie jednak rodziców, będą zwolna wprowadzane zmiany, ale tylko za 
zezwoleniem władz szkolnych, co też do uzyskania prawa publiczności 
się odnosi. Za mierną opłatą będzie miała przystęp do tej szkoły mło- 
dzież męska bez różnicy wyznania i narodwości. 


Ze szkołą będzie połączony także pensyonat. 2901 


% Drakarni Literackiej w Krakewis, ul. Jnzielloźska 10 


RErU 


ezka. 
da dZIECI 


Na sezon podróżny dla pp. Artystow i Amatorów sztuk pięknych: 
o. Sztalugi polne z siedzeniem, Sztaiugi poine szkicowe z pasem do założenia na 
xi składane do przyczepiania jakiegokolwiek parasola, Lustra czarne do odbi- 
Kasetki do noszenia, kompletne do malowań olejnych i akwarelowych, Książki i Bloki do 
Farby olejne i akwareiowe z różnych fabryk, Werniksy i środki do malowania, Palety 
Pendzie we wszystkich gatunkach, Płótna maiarskie na miarę i na bleitramach na- 
ciągnięte. Papiery, kartony i deszczółki do malowań, oraz wszystkie inne przybory do malowania i rysowania. 


Wanny i Miednice 
pieli lecznicze, CZEPKI i KAPELUSZE do kąpieli, 


Aparaty, Taśmy, 


, KUBKI do podróży skiadane pa- 

pierowe, gumowe i metalowe, 
Necessery podróżne, Poduszki po- 
dróżne do wydymania satynowe, plu- 
e606060 szowe i skórzane. 


s 248 
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R | 
Naj! 


cpsze pozywienie dla dzieci zdro 
chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


gumowe do podró- 
ży, SRODKI do ką- 


| Perfumy i Mydła toaletowe, 


Woda kolońska, Rozpylacze do Perfum, Pudry toa- 


letowe, Puszki i Ła- Wody, Pasty I Pro- 


będziki do pudru, 


szki do zębów, Wody do Wło- 
SÓW, Gabki I Szczotki toaletowe, o- 


raz wielki 
wybór rozmaitych innych artykułów toaletowych. 


( ZAKŁAD | 
Kamieniargko - Rzeźbidrgki 


pod zarządem 


Józefa Kulesz 


w KRAKOWIE, naprzeciw cmentarza, 


podejmuje się wykonania pomników 
i grobowoów wedłag własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej- 

scu, jak na prowincyi. 


& 


Posiada wielki wybór gotowych po- 
mników z piaskowca, marmuru labra- 
doru szwedzkiego i śląskiego granitu. 

2844 20 0 


Przy zmianie paszy jest stan zdrowia każdego bydlęcia niepomyślny. 


Krowy dają mało mieka, lub mleko niebieskie bez tłuszczu, cierpią na 
brak apetytu, trawią źle i chorują. Cłelęta i jałówk! nie rozwijają się prawi- 
dłowo i są słabe. Konie i źróbki zołznją, kaszlą i chorują na niestrawność. 
Nierogacizna nie trzyma się jak należy i nie daje się tnczyć. 

Na tę biedę jest sposób !! s 

Pisze się kartę kor. do Mr, Tadeusza Paraskowicza, nadw. apteki | fa- 
bryki leków w Gutenstein N. O. i zamawia się dla krów, również dla kóz, 
TY | g | cieląt „Vaccin“, który się dodaje do karmy, 


Rękawiczki i gąbki 
do nacierania ciała. 


Rzemyki do 


©800608 


a po którym krowy nabierają apetytu, dają 
wiele mleka dobrego, przyczem nigdy nie 
chorają. Dla koni i źróbków „Eguin“ do sie- 
czki lnb owsa; konie tracą zołzy i robaki, 
dostają apetytu, trawią znakomicie, dostają 
piękną sierść i nie chornją. Dla niero- 
gacizny „Sullin*. O dwa do trzech ty- 
godni prędzej, niż zwykle utuczy się świ- 
nie przy dodatku „Suilina* do karmy. 
winie nie chorują i opłacają się sowicie. 
Puszka 60 hal. Mniej jak za 2 kor. 
nie wysyła się, 15 puszek tych przetwo- 
rów wysyłamy za 9 kor. franko, 50 puszek za 22 kor., 100 pnszek za 40 kor. 
franko. 5 klg. w jednej wielkiej puszce 5 kor. Cenniki wszelkich naszych wyrobów. 
Ostrzeżenie! Wszelkich tak zwanych proszków dla bydła niechaj żaden 
hodowca we własnym interesie nigdy nie używa, gdyż są to tylko bezwarto- 
ściowe fałszerstwa mych, w całej Europie znanych, prawdziwych środków, 
które na pierwszych wystawach odznaczone zostały. 2299 6 6 
Mają na składzie: Mr. Emil Baar, Janów; Mr. Adolf Berger, Żydaczów; 
Mr. W. Blocki, Niżniów; Mr. Wł. Brach, Tarnów; Mr. Jan Dąbrowski, Stani- 
sławów; Mr. B. Kałużniacki, Uhnów; Mr. Wojciech Kornicki, Żywiec; Mr. Stan, 
Kozłowski, Lubaczów; Mr. T. Kwiciński, Nowy Sącz; Mr. P. Mikolasch i Sp. 
Lwów; Mr. Stan. Nowakowski, Nowy Sącz; Mr. Ossowski, Nowy Targ; Mr. 
M. Schwarz, Przemyśl; Mr. Szankowski, Tłumacz, 


Rządowo uprawniona | 


fabryka wód mineral. sztucz. Gg” i spacyalnych leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Mr. 4, 1491 74 0 
wyrabia pod kontrolą komisy: Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecane przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
sapecyalne lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazlistą, kwaśną, oraz wody lecznicze aormalme 
z przepizu Prof, Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | dregueryaoh, — Cena!kl sa żądanie france. 


| 
i 
| 


48 - - 
! b6 
„Dziemwucha 
tygodnik ilustrowany pod red, K. Laskowskiego (El'a), zawierać będzie oprócz 
obfitego działu humorystycznego, chwilę bieżącą, bogato ilustrowaną. Mody 
redagowane przez specyalistkę. Świat kobiecy (ilustrowany). Kronikę. Arty- 
kuły społeczno-polityczne, poszyę, powieść. 

„Premia: Każdy prenumerator otrzyma bezpłatnie (zamiejscowi za nade- 
słaniem 15 kop. na porto) tom poezyj Ela Laskowskiego) „Z ostatniej 
doby“ zaraz po wyjściu z druku, t.j. w drugiej połowie października. Wszyscy 
prenumeratorowie korzystają z opustu 10%/, przy zakupieniu w kilkanastu 
firmach warszawskich, których spis podamy w najbliższym nnmerze „Dziewa- 
chy“, Trzy premia nadzwyczajne !! 

Wszyscy prenumeratorowie tegoroczni wnoszący prenumeratę do 1 sty- 
cznia 1907 r., biorą udział w rozłosowaniu trzech przedmiotów: 1) Kostyamu 
damskiego wartości 100 rb. do wyboru! 2) Serwisu porcelanowego 75 rb.!! 
3) Zegara ściennego 50 rb. Rozlosowanie nastąpi w dniu 15 listopada b. r. 
W razie życzenia redakcya wypłaca wartość przedmiotu. W numerze pierwszym 
rozpoczynamy druk obszernej powieści z ostatnich czasów „Burżujka* (przez 
K. Laskowskiego). Nr l-szy wyjdzie nieodwołalnie dnia 1 sierpnia b. r. 

Cena prenumeraty bez zmiany w Warszawie: rocznie 4 rb., półrocznie 
2 rb. kwartalnie 1 rb., miesięcznie 40 kop. na prowincyi: rocznie 5 rb., pół- 
rocznie 2 rb. 50 kop., kwartalnie 1 rb. 30 kop. Zagranicą rocznie 6 rb. pół- 
rocznie 3 rb. Dział ogłoszeń ściśle ograniczony po 50 kop. za wiersz. 

Adres redakcyi: Warszawa, ul. Wspólna Nr 14, m 9. 
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Fabrik diät. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburg 


| Wyprzedaż 
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Wtorek 24 Lipca iduo 


szpilek do włosów, grzebyków i grze- 

bieni z opustem 209/, od cen do- 
dotychczasowych, odbywa się 

w Składzie Aptecznym Mag. iarm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmolloka 15. 
2834 768 0 


L4 er 
Który z pp. Adwokatów 
zechciąihy osiąść w Bieczu, gdzie znajduje się 
tylko jeden adwokat, a okręg sądowy jest b. 
wielki i pole do zyskanie licznej klienteli 
bardzo korzystne. Bliższych informacyj udzieli 
się chętnie. Zgłoszenia pod J. 106 posto re- 
stante Kraków za okazaniem kwitu insera- 

towego „N. Reformy*. 8156 3 8 


willa 
z 6 morgami grnntu, z inwentarzami 
i zbiorami, tuż pod Krakowem, do 


sprzedania. Adres u portysra, 
ul. Pijarska 1, 818045 


Gwiołr ming Iny ii r, 
"rausy MOO DSZCZEIKJ LIDOOWY 
(tegoroczny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 
już wysyła w 6 kg. bląszankach szozeinie ga- 
mkniętych, po 6 karon z opłatą 'poozty i ble- 
szanki — Zarząd dóbr | pasisk Zygmunta Li- 
tyńskiego w Ńiemikowcach, poczta: Ziemi: 
kowoe. 3118 6 25 


Dyplom honorowy na wyat. w Krakowie r. 1801. 


PELERYNY 
Zakopańskie i Tyrolskie 


od deszczu i zwykłe damskie 

=- i męskie po złr. 650 == 
oraz na składzie wielki wybór: 1988190 
GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i drie- 
cinnych. SIRDANI damskie i dziecinne. 
SABAŁÓWKI, wki, Ułanki, 
ozanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
pelusze góralskie, 
wszystko wyrobu własnego, 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Ryneś Linia A-B L. 45, I piętra 
nad apteką pod „Białym Orłem. 


Filia w Krynicy pod białą różę, 


Handlowiec ' 


J> | starszy, # działu win, poszukuje posa- 


dy w miejscu lnb na wyjazd. Przyjmie 
posadę ekspedyenta, kasyera, /podróżu- 
jącego iub samodzielnego kipera, gdyż 
jako taki przez czas dłuższy pracował 
w Rosyi. Podejmie się również robót 
piwnicznych jak poprawy win, klaro- 
wanie it. p u PP. Kupców, Wiele- 
bnych Księży, lub osób prywatnych. 
Zgłoszenia do Administracyi „N. Re- 


formy* pod 3161. 8161 8 © 
Puoh y 
Premier ; 


Britania od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychżs*za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub wy- 

mienia za dopłatą na nowe). 


Dwonki elektryczne, drat kolczasty, 
narzędzig rzemieślnicze, naczynia kū- 
chenne i t. p. -=- poleca 


J. FIAŁKOWSKI 


1942 Nowy $40x, Rynok. 36 50 


Zarząd Towarzystwa Teatralnego 
Polskiego w Łodzi 


ogłasza niniejszem 


konkurs 


na objęcie I prowadzenie tea- 
tru polskiego w Łodzi, w se- 
zonie 1906/7 roku. 

Warunki można otrzymać listo- 
wnie z biura Zarządu (Dzielna 13 
w Łodzi). 


Oferty będą przyjmowane do dnia 
bgo sierpnia b. r. 8170 2 2 


Dobra okazya 


dla księży, urzędników, nauczycieli, 
sekretarzy gmin i t. d., chcących 
dobre, popłatne i stałe poboczne za- 
jęcie zapewnić sobie. 

Zgłoszenia pisemne z podaniem 
stanu pod „T. I. 6. 100% po- 
ste restante Kraków. 315883 


LJ 
Sp Proszę żądać 
AS gratis 1 franko 
Q < mego bogato Ilustrowanego cenni- 
8 ka a przeszło 1000 odbitek sogar- 
ków, =rrobów srebrnych I słotych. 


- 
N 


Plerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 627 
s (Czechy). 2885 10 50 
Prwwdziwy niklowy kotw. remont. wraz s łań- 
ouszkiem złr. 2—, 8 zegarki złr. 5775, Niema 
rysyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Bzędza drukarni L K, Górski, 


